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Listy należy frankować. — Reklamacje otwarte 


wolne od opłaty. 


Piszemy o miastach i  miastecz- 
kach Małopolski Wschodniej, bo zna- 
my je najlepiej, przypuszczamy jed- 


nak, że uwagi nasze odnieść można 
do t. zw. „prowincji“ całej Polski 
wogóle, 


Faktem jest, że od kilku lat szero- 
kie obszary prowincjonalne ożyły, 
zatętniły jakiem$ nowem Życiem. Co 
więcej, niemal z miesiąca na miesiąc, 
niemal z tygodnia na tydzień -— jak 
świadczą choćby nasze koresponden- 
cje prowincjonalne życie to 
wzbiera, różnicuje się, nabiera barw 
1 wyrazu, a nawet może poszczycić się 
takiemi pięknemi przejawami, które 
imponują niejednemu wielkiemu mia- 
stu. 


prowincjonalne Małopolski 
przechodziło fazy 


Życie 
w epoce zaboru 
najrozmaitsze. 

Po zabraniu t. zw. Galicji przez 
Austrję w r. 1772, zamarło ono na 
długo jakby wyschły wszystkie jego 
ożywcze źródła, po przerwaniu kon- 
takru z macierzą. Trwało to przez 
długie lata niemal przez pół wieku. 
Wielkie miasta, jak Lwów, a potem 
Kraków. znachodziły jeszcze w swo- 
ich historycznych tradycjach jakąś 
moc podtrzymującą i pokrzepiającą, 
która pomagała znacznemu  zbioro- 
wisku miejscowej inteligencji w za- 
chowaniu pewnego tetna, w podsyca- 
niu — choćby utajonem — narodo- 
wej kuturv i energji. Na jakiś krótki 
czas wybłyskiwały i 1nne ogniska 
mniejsze, jak Przemyśl, Tarnów. Tar- 
nopol czy Zamość, ale pochłaniala ie 
niebawem fala ucisku. germanizacii, 
przymusowego pętania wszelkich dą- 
żeń į odruchów zdrowych. 

Byłv w pierwszej i drugiej poło- 
wie XIX w. okresy, kiedy życie pro- 
wincjonalne Małopolski pod rządami 
austrjackiemi było jednem  wielkiem 
stawiskiem inercji 1 przygnębienia 
płytkiej lojalności i zacieśnienia hory- 
zentów. Nasi satyrycy i powieściopi- 
sarze z tego okresu przekazali nam 
niestety w swem wklestemm  zwietcia- 
dle prawdziwe oblicze awych Capo- 
wic, Sokołowa czy Pacanowa. 

Depiero w ostatnich dziesiątkach 
XIX : pierwszych XX wieku, dzięki 
wzmocnieniu roli żywiołu polskiego 
w Austrji, dzięki klęskom i kapitula- 
cjom moralnym zaborcy, zaczęliśmy 
podnosić się kulturalnie i materjalnie. 
róść w siłę moralną 1 zdobywać wole 
rozwoju — także na prowincji. Mo- 
¿na Śmiało powiedzieć, że w ostatnich 
2c latach przed wojna t. zw. „prowin- 
cja“ Małopolski (b. Galicja) doszła w 
swej ewolucji do wcale pięknych 


wyników: Żyła życiem kultural- 
nem coraz lepszem, nabrała pełnego 
uświadornieria narodowego, praco- 


wałą gospodarczo i społecznie, krze- 
wila u siebie coraz intensywniej 
wszelkie szlachetne ambicje w dzie- 
dzinie ruchu umysłowego i towatzy- 
skiego. Możnaby o tej zbożnej pracy 
dawnej „prowincji“ galicyjskiej, wy- 
zwalającej się z kołtunerji, lojalizmu 
i jałowości, — napisać prawdziwie bu- 
duiącg książke. 

Kiedy przyszła Wielka Wojna, a 
gorący zew Legjonów poszedł z wiel- 
kich miast do naszych miast prowin- 
cjonalnych i miasteczek, do zaścian- 
ków i wsi. odpowiedziało mu echo 
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„prOWI 


potęzmege zrozumienia | 
goracego czucia. Instytucje hu- 
manitarne naszej „prowincji“ trudzi- 
ły się w czasie wojny w rzetelnym 
wysiłku, a nie ustawałą często i praca 
na polu kultury. 

Dopiero Zniszczenie wojenne i 
psychoza powojenna —— przy równo- 
czesnej utracie dawnych ludzi i daw- 
nych 1deałów — dokonały pon ow- 
nego zdewastowania kultu- 
ralnego naszej „prowincji”, zacieśnie- 
nią jej horyzontów myślowych i u- 
czuciowych. Biły tu dalej gorące ser- 
ca polskie, radujące się z odzyskania 
Ojczyzny, ale brakło sił i woli do wy- 
dostania się ponad mieliznę oportuni- 


zmu i kwietyzmu, partykularyzmu 
i prowincjonalizmu, który rozlewał 
się coraz szerzej i głębiej. Zamarła 
inicjatywa jednostek lepszych, zdu- 


szona przez wszechwładne partyjnic- 
two polityczne i politykę  małomia- 
steczkową, a jakaś astma zmaterjali- 
zowanią i zasklepienia się pozbawiała 
szerszego tchu, nie pozwalała wyzie- 
rać z poza todzinnych opłotków na 
sprawy i zagadnienia Polski całej. 
Dzisiaj jest niewatpliwie inaczej! 
Dzisiaj nasze miasta i miasteczka krzą 
tają się żywo około zagadnień wagi 
ogólne; kultywując równocześnie 
nowe, doniosłe problematy swe 
zołzyciaWregionalnego. WIĘ 
dzimy, jak poziom Życia „prowincji“ 
podnosi się pod każdym względem 1 


ostalniej chwili. 


$ bm. odbyła się rozprawa karna przed 
Sądem przysięgłych przeciwko Anto- 
niemu Demkowycz - Dobriańskiemu. 
uczniowi 8 kl. gimn. ukraińskiego we 
Lwowie oskarżonemu o kolportaż cza- 


, Borysław, 9 ‚czerwca . (PAT). 
diniu dzisiejszym Związek Zawodewy 
P. P. S. frakcja rewolucyjna w Be: 

sławiu zaproponował firmie Limano- 
wa godzinny strajk demonstracyjny 
przeciwko zamierzonej redukcji per- 
sonelu robotniczego. Delegacja zw* 

ków zawodowych wysunęła postulat 


nych warsztatach tramwajowych cał- 
kowicie wstrzymano pracę. Powodem 
O MOE VO LE RTZ 


Złoczów, 9 czerwca (PAT). W no- 
cy Z 7 na 8 bm. trzech nieznanych 
sprawców uzbrojonych w krótką broń 
palną napadło na mieszkanie kasiera 
| gminnego w Werchodziżu pow. 


Zło- 
| czów, gdzie pod groźbą zabicia domo- 
| wników zrabował kasetkę gminną, za- 


Środa, 10 czerwca 1931 


Dr. MARCELI SZAROTA. 


Złoczów, 9 czerwca (PAT). Dnia | sopisma „Surma“ 


U 
I 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: 
mu 4:80 — z dostawa 530. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 530 -- 

Zagranicą 7— P. K. 0. Nr. 144,690 


bez dostawy do do- 


ncja“ ożyła? 


w każdej dziedzinie, jakby zaistniała 
w jego motorach jakaś nowa siła po- 
pędowa, jakby werkmistrzami tej co- 
ziennej, ożywczej pracy zostali jacyś 
nowi, inocni ludzie. 

Sprawiedliwość każe wyznać, że 
tak jest istotnie i każe nam tę 
siłę į tych ludzi nazwać po imieniu. 

Oto życie „prowincji“  rozbudz'- 
ło sie i zakwitło nanowo dzięki tej 
idei, która ma w sobie moc ożywczą, 
bo ukazuje umysłom polskim cel no- 
wy i wielki, a serca polskie przepełnia 
nową miłością. To idea państwotwór- 
cza, idea służby dla dobra: 
potęgi własnego Panstwa, 
rzucona przez Józefa Piłsudskiego i 
kultywowana przez Niego z nieustę- 
pliwością władczą. To ta idea, która 
porywa dziś za sobą setki tysięcy 
wyznawców, a promieniuje w najdal- 
sze zakątki Polski, niby nowe jakieś, 
Życiodajne światło. 

Przyszła ona i do naszych prowin- 
cjonalnych miast i miasteczek, sięg- 
nela do wsi, podjęta wszędzie i krze- 
wiona przez ludzi nowego typu, © no- 
wej. silnej, pełnej wiary konstrukcji 
psychicznej, która im daje energję 
iniciatywy i owocność w dzrałaniu. 

Z  niewzruszonem  przeświadcze- 
niem wyznawców ida Piłsudczycy, a- 
postoiowie kultu Państwa i obowiaąz- 
ków obywatelskich, w swój bój ideo- 
wy; a gdziekołwiek zbierze się ich 
garść. tam powstaje jakiś nowy 


Proces członka U. 0. W. w Złoczewie. 


i ulotek U. O. W. 
jak również o przynależność do U. 
O. W. Na podstawie werdyktu ławy 
przysięgłych trybunał skazał Dobriań- 
skiego za zbrodnię zdrady stanu z par. 
58 ust, karn. na karę 18 mies, więzienia. 


Żądanie sześciogodzinnego dnia pracy 


w Borysławiu. 
Ww 


wprowadzenia 4-tej szychty to znaczy 
6 godzinnego dnia pracy. Dotychczas 
strajk nie został rozpoczęty mimo pro- 
klamowania. 

Klasowe związki zawodowe stoi-- 
ce pod egidą P. P. S. C. K. W. sprzeci- 
wiają się proponowanemu  strajkowi 
i do niego się nie przyłączają. 


było wrogie zachowanie się robotni- 
ków w stosunku do inż. Kwiatkowskie 
go, któremu Dyrekcja tramwajów po- 


Napad na kasjera gminnego. 


wierającą 1.013 zł. na szkodę gminy 
oraz biżuterię i garderobę na szkodę 
kasjera gminnego Stefana  Dziugz?v. 
Sprawcy po dokonaniu rabunku zbie- 
gli. Pościg za złoczyńcami prowadzi 
posterunek P. P. w Kotłowie. 


| 


przypływ życia i wiary w wła- 
sne siły nasze, w przyszłość i potęgę 
Polski. 

W atmosferze współdzfałania dla 
wielkiej, wspólnej idei, w atmosferze 
entuzjazmu dla pracy ciągłej i twór- 
czej, — rodzą się nowe myśli, poży- 
teczna Inicjatywa. Ginie stara zaścian- 
kowość „prowincji“, rozszerzają się 
horyzonty na całą Polskę odra- 
zu. a każdy wysiłek, podjęty pozor- 
nie dla celów ograniczonych, lokal- 
nych, nabiera znaczenia ogólno-pol- 
skiego, ogólno-państwowego. 

. „Prowincja* Małopolski przestaje 
żyć życiem małego, biednego samolu- 
ba, a pracuje już dzisiaj dla Państwa» 
tworząc rzeczy niemałej wagi, które 
jej jednają uznanie wszystkich. Wv- 
starczy tutaj wymienić: akcję oświa- 
towo-szkolną, pracę dla przysposobie- 
ula wojskowego i obozów  wakacyj- 
nych młodzieży, dla wychowania fi- 
zycznego i kolonij zdrowotnych, dla 
uzdrowienia stosunków sanitarno- 
higienicznych; wystarczy wspomnieć 
piękną ideę „dnia pracy“, pomoc dla 
bezrobotnych, pracę w dziedzinie c- 
pieki społecznej itd. Zdobywa sie na- 
wet na takie dzieła, jak Wystawa Po- 
dolska w Tarnopolu. Nie mówimy 
już o licznych uroczystościach pattjo- 
tycznych i historycznych, o wzmożo- 
nej akcji instytucyj kulturalnych, o 
świezem tętnie Życia towarzyskiego. 

„Prowincja” nasza weszła w nową 
erę swego Życia Ë rozwoju, którą my 
mieszkańcy Lwowa, obserwujemy z 
radością i uznaniem. Erę te stworzyli 
je; dopiero Piłsudczycy! 


Złoty medal m. Paryża 
dla I. Paderewskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Paryż. o czerwca. W celu wyraże- 
nia wdzięczności Ignacemu aderew- 
skiemu za ofiarność wyrażzjącą się w 
cyklu jego koncertów ną cele dobro- 
czynne, Rada miasta Paryża postano- 
wila 12 bm. wydać na cześć mistrza 
cficjalne przyjęcie w ratuszu, w cza- 
sie którego wręczony hedrie Paderew= 
skiemu wielki zioty medal miasta Pa- 
ryża. 

Delegacja z prezydentem Rady 
miejskiej p. de Castellane na czeje za- 
prosiła Paderewskiego na tę uroczy- 
stośc. 

« 14 
Śnieg w Finlandji. 

Helsinki, g czerwca, (PAT). W ca- 
iej Finlandji zanotowano bardzo silny 
spadek temperatury. W półncecnej Fin- 
łandji spadł śnieg. 


Jarszawa bez tramwaji i autobusów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 9 czerwca, Dziś w głów 


cełiła przeprowadzenie normalizacji 
pracy, Robotnicy sprzeciwili się temu 
i kilkakrotnie usiłowali pobić inżynie- 
ra. Wejście do warsztatów  obsadziła 
policja w hełmach. Na znak solidarno- 
ści z robotnikami warsztatowymi za- 
częły zjeżdżać do remizy około godz. 
ir-tej wszystkie wozy tramwajowe. Do 
strajku tramwajarzy przyłączyli się na- 
tychmiast szoferzy autobusów miej- 
skich. Obecnie pracownicy elektrowni 
warszawskiej rozważają ewentualną 
możliwość przyłączenia się do strajku. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia ro czerwca I931. 


gr 


cej 


ji. 


U esporaendja własna „Gazety Lwowskiej"). 


O dwa 
wre i kipi, eisco 
wości nadmotskiej życie pozornie ni- 


kilometry stąd rewolucja 
a w eleganckiej mieisco- 


czem się nie różni od tego, jakie było 
w że R i pozaprzeszłym sezonie. 


To znaczy — wiaściwy sezon jeszcze 
się nie zaczął, Wielkie hotele, jak 
Continental, Hôtel de Paris — sa 


jeszcze zupełnie puste, Do niedawna 
jeszcze pełno w nich było emigran- 
tów hiszpańskich, których pożoga re- 
wolucii wyrzkciła z granic swego pań- 
stwa. Zwłaszcza w wielkim hotelu 
Fsqualduna, najwspanialszym i naj- 
droższym, który zawsze miał wyłącz- 
nie hiszpańską klijentelę. W Esqual- 
dunie zatrzymywała się przeważnie 
arystokracja hiszpańska, która wolała 
Hendaye od San Sebastian, jako zna- 
cznie tańszą miejscowość z ładniejsza 
przytem plażą, dojeżdżając tylka do 
San Sebastian na walki byków. Zre- 
sżtą —— taniość jest rzeczą względną: 

H:szpanów 150 franków francu- 
skich dziennie nie jest drogo, dla o- 
szczędnych Francuzów, no, i dia nas 
Polaków, przedstawia się to nieco ina- 
czej. 


Dziś emigrantów już jest mała 


Kto mia} wyemigrować — pojechał 
dalej. nie czując się dobrze koio gra- 
nicy hiszpańskiego kotła. Be Hen- 
daye od Hiszpanjj oddzielone jest 


tylko rzeczką Bidassoa, wpadającą tu 
właśnie do rnorza. Po drugiej stronie 
inż Hiszpania. Maleńkie miasteczko, 


Fuentarabbia, które  poprzyczepiało 
swoje domki, jak gniazda jaskóicze, 
do zboczów Pirenejów, jest już hisz- 


pańskie, chociaż z Hendaye widać je 
jak na dłoni. Fuentarabbia, cicha i 
spokojna, ściaga licznych turystów w 
okresie Wielkiej Nocy, odbywają się 
tam bowiem tradycyj ne przedstawie- 
nia pasyjne i  misterja, urządzane 
wprost pod gołem niebem, na ulicach. 
Zważywszy, że misterja te nie zmie- 
miiy się od czasów średniowiecza i że 
mają cudowne, autentyczne średnio- 
wicczite tło — wiele murów  Fuenta- 
rabbii pamieta bowiem panowanie 
Karola V-go, a są nieżle zachowane 
dwa jego zamki, — nie można się 
dziwić turystom. Punktem oparcia 
tutaj też służy Hendaye, skąd robi 
sig wycicczki do Fuentarabbii. Hen- 
daye jest miejscowością nawskróś no- 
woczesną, europejska, podczas gdy w 
Tuentarabbi: jest może parę. tylko 
hotelików i to staroświeckich i brud- 
nych. Ewi 


Czy bezmyślna tępota, z jaką zre- 


wolucjonizowana tłuszcza trzebi 
wszystko, co ma związek z kościo- 
łem, nie zabije także pięknej kilku- 
setletniej tradycji widowisk  pasyj- 


mych? Byłoby to bardzo smutne. 
Tymczasem więc w Hendaye spo- 
kojni obywatele mogą mieć sensację 
oglądania kraju, w którym jest tewo- 
lucja — przez mostek, i żyć niemal 
tak samo beztrosko, jak dawniej Bo 
hotelarze jednak są poważnie zatros- 


kani: hiszpańska klijentela odgrywała 
duża rolę w ich przemyśle, dużo 
Francuzów i cudzoziemców przyjeż- 


dżało też licząc głównie na walki by- 
ków w San Sebastian. Teraz ta klijen- 
tela odpadnie ; odpłynie dalej, wgłab 
Francji. Dla pragnących odpoczynku. 
bliskie sąsiedztwo rewolucji nie jest 
pociągające. 

Narazie więc jest dość pusto i u- 
toczo. Na plaży załedwie kilkadzie- 
sląt osób grzeje się w upalnem, pomi- 
mo wczesnej pory, słońcu, i wchłania 
w płuca słony oddech oceanu. Plaża 
wklęsłe półkolem otacza  zatoczkę. 
wrzynającą się w ląd. Bidassoa przy 
ujściu rozlewa się szeroko i płytko. 
Na lewo błękitnieją Pireneje, na niż- 
szych szczytach, mad  Fuentarabbią, 
Widać pouczepiane zameczki, wyglą- 
dające, jak dziecinne zabawki. 
zatoką jest jeszcze jedna, i jeszcze na- 


Zaca, 


* 


stępna i jeszcze dalej — San Sebastian» 
błękitno-białe, cudne w siońcu i pal- 
mach, peria nadatlantyckich morskich 
miejscowości. O ileż ładniejsze od po- 
bliskiego Biarritz! 


Na prawo, po francuskiej stronie. 
horyzoni zasłaniają dwie skały, t. zw. 
„Bliźnięta* (Les deux jumeaux), zni- 
kające do połowy w falach w czasie 
przypływu. Tam wybierają się zwy- 
kle dzieci na połów krewetek i kra- 
bów, których tam jest bardzo duże. 
i nieraz się też zdarza, że któreś z 
nich, spóźnione, musialo przesiedzieć 
na szczycie całe sześć godzin przypły- 
wu. Za skałami, hen, można byłoby 
widzieć Saint-]ean-de-Luz, a niem 


za 


Berlin, $ czerwca. (PAT.). Prasa 
niemiecka obszernie omawia wyniki 
wizyty ministrów niemieckich w An- 
glji. Podczas gdy dzienniki prawico- 
we mówią o fiasku, prasa prorządowa 
stara się podkreślić pozytywne stro- 
ny wizyty. 

„Kölnische 
brytyjski departament 
swego autorytetu, 
do pewnych 


podkreśla, 
skarbu 


Z 


ty w Chequers, powiada dziennik, 
przedstawiaja się skromnie. Nie nale- 
Ży jednak — twierdzi dalej dziennik. 
nie doceniać wpływu tej wizyty na O- 
pinję Anglji, oraz doniosłe praktycz- 
ne jej znaczenie dla Niemiec. Wizyta 
niemieckich ministrów w Anglii nie 
pozostała bez wyników, Dziennik są- 
dzi, że niemieccy i angielscy mężowie 
stanu nie omawiali niczego w sprawie 
nowej konferencji odszkodowań, któ- 
ra miałaby dojść do skutku na jesień. 
Mac Donald i Henderson zwrócili za- 
pewne ministrom niemieckim uwagę 
na tryby, przewidziane w planie 
Younga dotyczące odroczenia „trans- 
feru”, r 


„Berliner Tagblatt“ twierdzi, że 
po wysłuchaniu sprawozdania min:- 
strów niemieckich z pobytu w Che- 


guers, rząd Rzeszy zadecyduje, kiedy 
i w jakiej formie nastapią kroki Rzą- 
du w stosunku do wierzycieli. Spot- 
kanie angielsko-niemieckie mogło tyl- 
ko raz jeden być użyteczne. W przy- 
szłości w podobnym wypadku muszą 
brać udział także przedstawiciele 
Francji i Włoch. 

„Bórsenkurier"* podaje, że o zwią- 
zku rozmów  angielsko-niemieckich 
mogą mówić tylko ci, którzy ocze- 
kiwali po tych rozmowach o wiele 
więcej niż należało. Wizyta niemiec- 
kich ministrów w Chequers jest przy- 
grywką do akcji niemieckiej, których 
celem jest osiągnięcie kilku lat wol- 
nych od reparacyj. 

Biuro Conti komunikuje, że zda- 
niem tutejszych kół politycznych wi- 
zyta niemieckich ministrów w Che- 
quers osiągnęła w zupełności swoje 
cele. Wobec negatywnych komenta- 
rzy niemieckich dzienników  opozy- 


ze 
użył 
aby nie dopuścić 
koncesyj na rzecz Nie- 
miec. W` ten sposób rezuletaty wizy- 


| 
| 
| 


Hendaye, w czerwcu 193]. 


Biarritz. Ale dobrze, że nie widać. 
Skały, góry, morze, piach i niebo, a 
ogólny koloryt — błękit. Tak odpo- 
czywa na nich oko. 


Trzeba przyznać, że właśnie pod 
względem piękna  jaskrawej, połud- 
nicwej natury, Hendaye robi niespo- 
dziankę podróżnikowi, jadącemu tam 
po raz pierwszy od strony Bordeaux. 
Zaczynając od Bayonny krajobraz 
staje się tak nieciekawy, że może o- 
garnać przerażenie. Błota, suchotn:cze 
sosenki na kępach mchu, tubylcy. 
spacerujący wśród tych mokradeł na 
szczudłach. Ani lasu, ani morza, żad- 


nego ciekawego widoku. Za Dax. 
miejscowością kuracyjnąa o gorących 
AnA MÓJ rT 


cyjnych należy zaznaczyć, że ze stro- 
hy czynników  miarodajnych zawsze 
przestrzegano przed przesadnemi na- 
dziejami 1 oczekiwaniami wskazując. 
że spotkanie w Chequers nie ma o- 
kreślonego prożramu. Na specjaine 
ocdkreślenie  zasiuguje fakt, że w 
rozmowach brał udział również mi- 
nister handlu Graham, członek de- 
partamentu skarbu  Leith-Ross i pre- 
zydent Banku Angielskiego Norman. 
. Półurzędowa „Deutsche Politisch- 
Diplomatische Korrespondenz“ pod- 
kreśla, że przebieg zewnętrzny spot- 


Bruning mówi 


Londyn, 8 czerwca, (PAT.). Pod- 
czas przyjęcia, wydanego przez Król. 
Instytut Zagadnień Międzynarodo- 
wych na cześć Briininga, kanclerz 
wygłosił przemówienie, w którem m. 
in. oświadczył: Jak wiadomo, porozu. 
mieliśmy się już w Londynie co do 
nieodzowności wzajemnego wspól- 
dzialania pomiędzy wszystkiemi zain- 
teresowanemi krajami, ażeby spróbo- 
wać sprostać ogromnym trudnościom 


Początek akcji 


Paryż, 9 czerwca (PAT). Spotka- 
nie angielskich i niemieckich mężów 
stanu w Chequers pochłania w dalszym 
ciągu uwagę prasy nie tyle przez swe 
rezultaty bezpośrednie, (które wydają 
się dość nikłe, ile przez dalekie kon- 
sekwencje tego faktu, który może sie 
odbić na rozwoju wielkich zagadnień 


JEJ a miech 
źródłach, z kąpielami: gazowemi i bo- 
rowinowemi, «dk. sie tai po- 
lepszać ; dopiero Hendaye nagle u- 
kazuje się z za pag órka w całej oka- 
załości, otwierając szeroki horyzont 
oceanu. 

miejscowa, rdzenna, nie 
napływowa  hotelarska. to Baskowie 
(w autentycznych  beretach  baskij- 
skich) naród wesoły, szczery i sympa- 
tyczny, Piją dużo wina, grają z zapa- 
łem we wspaniala, cmocionująca grę 
—- „pelote basque”, polegajacą na od- 
bijaniu małej piłki drewniana łopatka 
c specjalnie na te przeznaczony mur. 
Odbywają się często turnieje gry w 
pelotę, naprawdę bardzo ciekawe. W 


Ludność 


niedziele , święta tańce i zabawy od- 
bywają się wosk na illicy = rańczy 
się przeważnie fandango. — Baskowie 

i Hiszpanie raają 5 żone tempera- 
Ro śą upodobania i tańce. 


Szczęśliwy kra, w którym klimat 
pozwala bawić się, tańczyć, pracować 
i odpoczywać — pod gołem niebem! 


H. N. 


wzgledem zadowala: ż 
emila mów! o koniecznośc! wspól- 
pracy międzynarodowej celem prze- 


zwyciężenia kryzysu gospodarczego. 
Konkretne formy tej współpracy za- 
leżeć będą od dalszego rozwoju tei 
współpracy i to tembardziej, że zain- 
tercsowanym rządom umożliwiono 


zajęcie stanowiska wobec zamiarów. 
wvnikajacych z rozmów angielsko- 
niemieckich. Komunikat wystepuje 
też ostro przeciwko komentarzom 


prasy francuskiej. 


o porozumieniu. 


dzisiejszej sytuacji zospodarcze:. Je- 
stem przekonany, że decyzja ta znaj- 
dzie przyjazny oddźwięk w opinii 
publicznej całego świata. Wielka Brv- 
tanja i Niemcy dźwięają cały ciężar 
depresjj światowej oraz spowodowa- 
ną przez nią nędze naszych bezrobot- 
nych, Przyjazne rozmowy w Chequers 
dały okazie do przedysku itowania na- 
szej sytuacji wzajemnej. 


międzynarodowej. 


politycznych chwili obecnej. Wydaje 
się, że spotkanie w Chequers ma na 
celu zapoczątkowanie dążeń w kierun- 
ku akcji międzynarodowej mającej na 
celu rozwiązanie szeregu trudności, 1- 
stniejących w obecnej współpracy mię- 
dzynarodowej, 


Odjazd ministrów niemieckich. 


Londyn, 9 czerwca. (PAT). Kanc- 
lerz Brüning i minister Curtius odje- 
li dziś rano z Londynu do Soupthamp- 
ton. W rozmowie z przedstawicielem 
agencji Reutera kanclerz Brüning 
oświadczył, że tak on sam jak i mini- 
ster Curtius są najzupełniej zadowoleni 
z przebiegu rozmów z angielskimi mę- 
Żami stanu i zachwyceni gościnnem 
przyjęciem jakie im zgotowano. Roz- 


mowy prowadzone w Chequers o- 
świadczył Briining okażą się niewątpli- 
wie pożyteczne w dziedzinie współ- 
pracy międzynarodowej. 

Na chwilę przed odejściem pocią- 
gu, którym mieli odjechać ministro- 
wie niemieccy przybył na dworzec mi- 
nister pełnomocny austrjacki w Londy 
nie baron Frankenstein i odbył z od- 
jeżdżającymi krótką rozmowę. 


a Ą 


Zakończenie Kongresu rolniczego 
w Pradze. 


Praga, 8 czerwca. (PAT). Dziś za- 
kończył obrady XV Kongres rolniczy 
międzynarodowy uchwalając rezolucje 
zaproponowane przez poszczególne 
komisje. Doniosłe znaczenie posiada 
szczególnie rezolucja uchwalona w ko- 
misji ekonomicznej:  reglamentacja 
obrotu zbożem celem uniknięcia nad- 
wyżek zbożowych zalewających rynki 
europejskie. Stwierdzając niemożliwo- 
ści ograniczenia produkcji, kongres 
wypowiada się za stosowaniem przez 


pewne grupy państw systemu prefe- 
rencyjnego w ramach europejskich. 

Na ogólnem zebraniu komisji prze- 
mówienie wygłosił delegat polski 
Kazimierz Fudakowski, parete iając 
wyniki konferencyj zbożowych pary- 
skiej, rzymskiej i londyńskiej. Na 
wniosek referenta, zebranie przyjęło 
postanowienia tych konferencyj w za- 
kresie obrotu zboża. 

Następny kongres ustanowiono na 
rok 1933 w Budapeszcie. 


i 


Pna Arctówna nie zginąła 
w górach. 


Warszawa, 9 czerwca (PAT). Prasa 
dzisiejszą zamieszcza zaprzeczenie wia 
domości, która nadeszła wczoraj do 
Warszawy, jakoby córka znanego księ 
garza warszawskiego p. Arctówna miała 
zginąć na wycieczce w górach we Fran 
cji. Pan Stanisław Arct otrzymał depe- 
szę od władz francuskich w Paryżu, 
z której wynika, że ani p. Arctówna 
ani nikt z Polaków w ostatnich cza- 
sach wycieczek w okolice wymienione 
nie odbywał. 
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Eo ZNIŻKI KOLEJOWY. 


50/, dla osób pojedynczych w drodze powrotnej, zaś dla grup wycieczkowych od 10 osób wyżej, 
po 50, w obie stromy na podstawie zgłoszenia wycieczki u zawiadowców stacyj wyjazdowych. 


Jarmark św. Anny. 
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— Wycieczki turystyczne po Podolu. — Konkursy hippiczne od 25-g0 do 29-go czerwca b. r. 
TARNOPOLU, UL. MICKIEWICZA 5. 


— TELEFON Nr. 101. 


Położenie gospodarcze Polski. 


„Przegląd Miesięczny” Banku Go- j 
spodarstwa Krajowego podaje nastebu 
jącą ogólną charakterystykę położe- 
nia gospodarczego Polski w kwietniu 
B. 

Ogólne polożenie gospodarcze Pol- 
ski nie uległo w kwietniu poważniej- 
szym zmianom. Spadek liczby bezro- 
botnych. wywołany sezonowym wzro- 
stem zatrudnienia w rolnictwie i nie- 
których innych gałęziach wytwórczo- 
ści. przybrał dotąd stosunkowo skrom 
ne rozmiary. Zwiększenie produkcji i 
obrotów oraz znaczniejsza poprawa na 
rynku pracy w roku bieżącym zależna 
jest od ruchu inwestycyjno-budowlane 
go. Wobec trudności na rynku pie- 
niężnym w Polsce na silniejsze zwiek- 
szenie akcji inwestycyjnej wpłynąć ma 
że tylko znaczniejszy dopływ kapita- 
łu z zagranicy. Transakcje pożyczkowe 
zawarte w ostatnich tygodniach, oraz 
widoki na pozyskanie dalszych kapita 
łów rokują nadzieję, że życie gospodar 
cze Polski zostanie już w najbliższ" 
czasie zasilone poważniejszemi fundu- 
szami, które przyczynią się do złaso- 
dzenia trudności gospodarczych. 

Położenie rynku pieniężnego w Pol 
sce nacechowane było w kwietniu 
wzrastającem zapotrzebowaniem kre- 
dytowem na finansowanie wiosennych 
DAE na roli, znacznie opóźnionych w 

„b. oraz w związku z rozpoczęciem 
sezonu budowlanego. Ponieważ zwięk- 
szone potrzeby gotówkowe tylko cze- 
ściowo znalazły pokrycie, trudności 
piatnicze, zwłaszcza wśród rolników, 
wzrosły. Działalność instytucyj kredv- 
towych uległa ograniczeniu, za wyjat- 
kiem banków państwowych i instytu- 
cyj oszczędnościowych, które wykaza- 
ły pomyślny rozwój operacyj. Na gieł- 
dach pieniężnych obroty papierami 
wartościowemi były małe przy zniżku- | 
jących naogół kursach walorów; zano- 
trzebowanie dewiz wzrosło. 

Poprawa cen ziemiopłodów na rvn 
ku krajowym nie wywarła większego 
wpływu na położenie rolnictwa, gdvż 
tylko niewielka część rolników dysno- 
nuje jeszcze zapasami zbóż na sprzedaż, 
Eksport zbóż ze względu na korzyst- 
niejszy poziom cen w kraju zmalał. 


Stan ozimin dzięki lepszym warunkom | 
atmosferycznym nieco się poprawił 
Wywóz inwentarza i produktów ho- 
dowlanych został utrzymany bez wiek 
szej zmiany, ceny jednak naogół b 
mniej korzystne. 

Wytwórczość górniczo - hutnicza 
zmalała. Eksport węgla był wpraw- 
dzie większy, jednak zbyt w kraju 
wykazał sezonowy spadek. Zmniejsze- 
nie sprzedaży wyrobów hutniczych tak 
na rynku krajowym jak i na eksport 
spowodowało ograniczenie zatrudnie- 
nia hut żelaznych. Dalsze pogorszenie 
cen rynku w Europie wywołało spa- 

ek eksportu tego metalu z Polski i 
zmniejszenie wytwórczości hut cyn- 
kowych. Wydobycie ropy naftowej i 
zatrudnienie przemysłu  rafineryjneco 
zmniejszyło się. Zbyt przetworów na- 
ftowych tak w kraju jak i zagranicą 
wykazał sezonowy spadek. 

W grupie przemysłu przetwórcze- 
go na większe trudności zbytu napo- 
tykał w dalszym ciągu przemysł meta- 
lowo - maszynowy, wykorzystują: y 
tylko w części swą zdolność wytwór- 


| czą. Nieco korzystniej p erik: EE 


| się położenie 0 włókiennicze- 


go dzięki sezonowemu zwiększeniu 
| zbytu wyrobów. Zapotrzebowanie ma 
| terjałów drzewnych tak na rynek we- 
wnętrzny jak i na eksport nieco wzro 
sło, Zbyt cukru na rynek wewnętrzni 
obniżył się, wywóz cukru wzrósł, jed- 


nak ceny w eksporcie pogorszyły się. 


Sprzedaż nawozów sztucznych w te- 

. . $ 
gorocznym sezonie wiosennym bvia 
mniejsza niż w tym samym czasie 
ED: 


Po przejściowem ożywieniu przed- 
świątecznem w początkach kwietnia 
obroty w handlu na rynku wewnętrz- 
nym nie wykazały zwykłego zwiększe 
nia sezonowego i były mniejsze niż 
przed rokiem. Wartość wymiany to- 
warowej z zagranicą wzrosła zarówno 
po stronie przywozu i wywozu į wy- 
kazuje nadal saldo dodatnie. 

W związku z podjęciem prac sezo- 
nowych liczba bezrobotnych zmniej- 
szyła się prawie o 30 tysięcy. Pod wpłv 
wem małych obrotów i trwających 
trudności finansowych przedsiębiorstw 
przeprowadzone zostały w okresie 
sprawozdawczym dalsze obniżki płac. 


ca = O = WA PRASA R JEZ= ERA 


Podatki płatne w czerwcu. 


pomina płatnikom podatków bezpo- 
średnich PSE A w miesiącu 
czerwcu b. terminy płatności tych | 
podatków a mianowicie: 

do Iş czerwca druga połowa róż- 
nicy między kwotą wymierzonego po- 
datku przemysłowego od obrotu za 
rok 1930 a ustawowemi zaliczkami 
przypisanemi za tenże rok; 

do I$ czerwca państw. podatek 
przemysiowy od obrotu osiągniętego 
w miesiącu maju przez przedsiębior- 
| stwa handlowe 1 i II kateg. i przemy- 
słowe I do V ktg. prowadzące prawi- 
| dowe księgi handlowe oraz przedsię- 
biorstwa sprawozdawcze; 

podatek dochodowy od uposażeń, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę w ciągu 7 dni po dokonanem 
potrąceniu względnie wypłacie odno- 
śnych poborów; 

do 15 czerwca podatek od kapita- 


Wystawa Wiosenna 


w Pałacu Sztuki aa 


Dyrekcja Tow. Przyj. Sztuk a 
knych we Lwowie przygotowała w obe- 
cnym sezonie bardzo ciekawą i dużą 
wystawę dzieł sztuki. Obejmuje ona 
Wystawę lnstytutu Propagandy Sztuki 
w Warszawie, składającą się z t. zw. 
„Salonu Listopadowego 1930—31", 
Spółdzielni „tad“ i Stowarzyszenia 
pRyt“; dalej Wystawy zbiorowe arty- 
stów: Gajewskiego Pawla, Getza Leona 
i Tyrowicza Ludwika; wreszcie Salon 
artystów lwowskich. Ponadto wystawę 
obecną użupelnia Salon fotografiki, u- 
rządzonej staraniem Lwowskiego To- 
warzystwa Fotograficznego. 

Ponieważ eksponaty „Salonu Listo- 
padowego* z przeszkód natury techni- 
cznej nie nadeszły jeszcze do Lwowa, 
przeto najpierw zajmiemy się pozosta- 
femi działami wystawy, odkładając o- 
mówienie „Wystawy Instytutu Propa- 
gandy Sztuki“ na później. 

Z wystaw zbiorowych na plan 
pierwszy wysuwają się dzieła Ludwika 
Tyrowicza. Prace tego utalentowanego 
artysty znamy z wystaw, urządzanych 
staraniem zrzeszenia plastyków „Ar- 


placu Targów Wsch. 


tes”, którego wybitnym członkiem jest 
on właśnie, Na obecnej wystawie daje 
T. szereg udatnych drzeworytów, kolo- 
rowych akwafort, akwatint, litografji 
kredą i prac wykonanych w innych 
technikach graficznych, Cechuje je ja- 
sność kompozycji, silne poczucie ry- 
tmu i głęboka kultura artystyczna. W 
pracach tych (z których kilka ekspo- 
natów zostało przyjętych do wystaw 
międzynarodowych w Padwie, Los An- 
gelos, Cleveland) wyczuwamy pasję, Z 

jaką artysta oddaje się zaznajamianiu 
się z wszelkiemi rodzajami technik gra- 
ficznych i poszukiwaniu coraz to no- 
wych możliwości twórczych. Trafnie 
swoją obecną pracę charakteryzuje ar- 
tysta we wstępie do katalogu swoich 
prac: narazie wciąż jeszcze nęci 
mnie obfitość form, któremi może się 
posługiwać grafika. Wystawa moja wy- 
wołuje prawdopodobnie impresję tego 
szukania i niepokoju, tembardziej, że 
widz nie może analizować procesu po- 
wstania każdej planszy, „odbierając ra- 
czej syntetyczne wrażenia”. Na uwagę 
zasługuje prosty i Jasny w ukladzie 


Izba Skarbowa I we Lwowie przy- i tów i rent od wypłaconych w miesiącu 


maju dochodów z tytułu naftowych 
udziałów brutto; 
do 15 czerwca przypisana wskutek 


| rozp. Ministra Skarbu z 23 marca 


j 1931 L. D. V. 1594/2/31 rata podatku 


majątkowego dla płatnika II i IM gru- 
py kontyngentowej, przyczem się za- 
uważa, że do tej raty ulgowy 14-dnio- 
wy termin niema zastosowania; 

wszystkie zaległości odroczone i 
rozlożone na raty z terminami płatno- 
ści w czerwcu tudzież podatki na któ- 
re płatnicy otrzymują nakazy płatni- 
cze również z terminem płatności w 
tym miesiącu. 

Izba Skarbowa wzywa płatników 
do ścistego dotrzymania przytoczo- 
nych wyżej terminów płatności z tem, 
że ich niedotrzymanie spowoduje bez- 
zwłoczne wdrożenie kroków  egzeku- 
cyjnych a temsamem dotkliwych ko- 
sztów. 


katalog grafiki Tyrowicza, ozdobiony 
udatną winietą i drzeworytem. 

Getz Leon przedstawia nam kilka- 
naście prac olejnych, które świadczą o 
dużem poczuciu kolorystycznem arty- 
sty i udatności w komponowaniu sza- 
rych płaszczyzn architektury i pól w 
swych  pejzażach i widokach archi- 
tektonicznych, utrzymanych w ciep- 
łym, naogół zmatowanym  kolorycie. 
Umiejętnie potrafi artysta kompo- 
nować bloki architektoniczne, stwa- 
rzając z nich mocne i zwarte kom- 
pleksy, o kształtach silnie uproszczo- 
nych. Nie jest pracom jego obcy 
element nastrojowości, który silniej 
występuje zwłaszcza: „Schody w Sa- 
noku V* (Noc), „Przy świetle lam- 
py (noc). Zasługują pozatem na uwa- 
gę udatne pejzaże. 

Gajewski już powtarza się. To coś- 
my oglądali na tamtegorocznej wysta- 
wie w Salonie „ Wiosennym może widzo- 
wi wystarczyć do wyrobienia sobie są- 
du o charakterze jego twórczości, o za- 
łożeniach plastycznych jakie ten bez- 
sprzecznie utalentowany malarz posta- 
wił sobie za cel. Patrząc na jego prace 
na obecnej wystawie, czy to będzie 
„Kompozycja Jesień Ii II“ czy też 
„Kompozycja Wiosna” czy Akt — mo- 
żemy śmiało powiedzieć, że wszystko 
to widzieliśmy i to w lepszym gatunku. 
Wprawdzie wystawił artysta szereg no- 


| 
| 
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Odczyt Wicem. Fazi 
skiego w Poznaniu. 


Warszawa, 9 czerwca (PAT). Wice 
minister skarbu Stefan Starzyński na 
prośbę Stowarzyszenia dziennikarzy i 
publicystów wygłosi w Poznaniu w 


piątek odczyt p. t. „Kryzys i nasze 
położenie gospodarcze“. 


U króla angielskiego. 


PRE 8 czerwca. (PAT). Król 
angielski Jerzy przyjął na audjencji w 
palacu Buckinghamskim  Briininga i 
Curtiusa. 


Wybuch gazu w kopalni. 


Będzin, 8 czerwca. (PAT). W głę- 
bi kopalni Modrzejów w Zagłębiu 
Dąbrowskiem nastąpił wybuch gazu. 
Straż kopalniana, zaalarmowana wy- 
padkiem, z trudem dotarła do miejsca 
wybuchu, gdzie znalazła zwęglone już 
zwłoki dwóch górników. Ciała ich by- 
ły całkowicie zniekształcone, jednemu 
została oderwana głowa. Na miejsce 
zjechała komisja sądowo - lekarska, 
ceiem zbadania przyczyn. 


W e 
Pogłoski o trądzie 
LJ 
w Paryżu. 

Warszawa, $ czerwca. (PAT). Nie- 
które dzienniki podały sensacyjną wia- 
domość o  rzekomem pogryzieniu 
dziewczynki Polki przez  zarażonego 
trądem kota na Wystawie Kolonialnej 
w Paryżu. Na podstawie informacyj, 
uzyskanych z Ambasady francuskiej, 
która wszczęła dochodzenia w tej 
sprawie, P. A, T.-iczna upoważniona 
jest do stwierdzenia, że wiadomości te 
są całkowicie zmyślone. 


„Nautilius* płynie! 

N. Jork, 9 czerwca (PAT). Wedle 
otrzymanych tu informacyj „Nauti- 
lius“ znajdował się w południe 7 b. m. 
w odległości sgo kilometrów od Bo- 
sonu, Po dwudniowej walce z burzli- 
wem morzem statek kontynuuje swą 
podróż. 


wych studjów i kilka martwych natur, 
ale są to rzeczy bez poważnego wysiłku 
twórczego, a niektóre zupełnie słabe i 
nieprzekonywujące. 

Przystępując do oceny salonu arty- 
stów lwowskich w pierwszym rzędzie 
wspomnieć należy o rzeźbach nadesła- 
nych przez Kurczyńskiego ae 
a to w szczególności o „Główce II", 
nieprzeciętnych walorach woraapóN 
dużej sile wyrazu i łagodnych akcen- 


tach rytmicznych. Równie wysokie 
walory formalne wykazuje  „Głó- 
wka I“, 

O dobrem opanowaniu techniki 


rzeźbiarskiej świadczą prace Bałtaro- 
wicz-Dzielińskiej Zofji, przyczem o 
jakichś bna stylowych czy 
choćby o jakiejś większej wymowie 
form plastycznych w kompozycjach tej 
artystki mowy być nie może. 

Dwie rzeźby gipsowe Drexlerówny 
Luny uzupełniają dział ten. 

Wśród malarzy lwowskich na obe- 
cnej wystawie rzetelnością swego ta- 
lentu góruje Trusz Iwan. W słonecz- 
nych promieniach skąpany Sfinks jest 
mocny i robi duże wrażenie swą mo- 
numentalnością. 

Także į pozostałe studja z południa 
noszą na sobie specyficzny koloryt, 
właściwy pracom Trusza, i znakomite 
opanowanie techniki impresjonistycz- 
nej. 


Str. 4 


Z życia uzdrowisk. 


List z Krynicy. 
B. B. W. R. 
rów. — Szkodliwy agitator. — Walne 
zebranie straży pożarnej. — Groźny 
peżar. — „Chór Dana“. — Zjazd ku- 
racjuszów. — Włamania. — W oczeki- 


Poświęcenie sztanda- | 


Kabaret-dancing. 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"), 
Z inicjatywy dra Górskiego odbyło 

się onegdaj zebranie organizacyjne Ko- 
ła miejscowego B. B. W. R. w sali po- 
siedzeń magistratu. Po wygłoszeniu re- 
feratu przez sekretarza pow. dra Kraw- 
czyka, — dokonano wyboru Zarządu 
Kota miejscowego, w skład którego 
weszli: dr. Górski, burmistrz Krynicy 
jako prezes, dr. Hnatyszak i dr. We- 
streich jako wiceprezesi, T. Mróz jako 


sekretarz, p. Boroń — skarbnik, człon- 
kowie: pp. Moskal — prezes Związku 
Legjonistów, Kryński — prezes Strzel- 
Ga. 


sk 

Pod protektoratem dyr. Nowotat- 
skich odbyła się podniosła uroczystość 
poświęcenia sztandarów Stowarzyszenia 

Młodzieży Polskiej męskiej i żeńskiej. 
Po nabożeństwie i poświęceniu sztanda 
rów przez ks. prałata Obuchowicza, 
nastąpilo wbijanie gwoździ pamiątko- 
wych, poprzedzone apelem patrona 
Stowarzyszenia, gorliwego pracownika 
na niwie społecznej i wielkiego a szcze- 
rego przyjaciela młodzieży, ks. probo- 
szcza Duchiewicza. Uroczystość zgro- 
madziła prawie całe tutejsze społeczeń- 
stwo jak też sporo bawiących tu kura- 
cjuszy. 

Ed s 

Celem wywolania fermentu wśród 
ludności ruskiej, zamieszkałej w Kryni- 
cy wsi, pewne indywiduum rozwinęło 
silną propagandę za przechodzeniem 
tutejszych greko-katolików na prawo- 
sławie. Jako objaw wielce nie pożąda- 
ny, powinny odpowiednie czynniki 
akcję tę unieszkodliwić w zarodku, aby 
nie dopuścić do następstw, jakie tego 
rodzaju robota wydała w innych miej- 
scowościach EG e 


Odbyło się tu doroczne zebranie 
Straży pożarnej, na którem po intere- 
sującej dyskusji uchwalono powiększe- 
nie taboru i dokonano wyboru nowego 
Zarządu, do którego weszli p. Górski, 
burmistrz Krynicy i pp. dyrektor No- 
wotarski i Szerauc. 

= A + 

W jednem z najstarszych  miaste- 
czek ua Podhalu — w Tyliczu, wy- 
buchł onegdaj z porzuconego niedopał- 
ka papierosa w budynku gospodarczym 


GAZETA LWOWSKA z dnia Io czerwca 1931. 


S. Dereszewicza olbrzymi pożar, który 
w krótkim czasie objął całą lewą część 
rynku. Ponieważ wypadek ów miai 
miejsce w nocy kiedy snieszkańcy po- 
grążeni byli w Śnie, akcja ratownicza 
była z początku bardzo nikła , dopiero 
po przybyciu straży ogniowej z Kryni- 
cy, wyposażonej w tabor motorowy, 
zdołano groźny żywioł zlokalizować. 
Spłonęło 6 budynków mieszkalnych, 3 
zabudowania gospodarcze i kilka sztuk 
bydła. Ofiarą żywiołu padł robotnik 
Zarnorski, który w jednem z zabudo- 
wań nie zdążył wymknąć się z ognia. 
Znaleziono tylko szczątki zwłok. Przy 
tej okazji należy z przykrością zauwa- 
żyć, że znalazły się hjeny, które korzy- 
stając z ogólnego zamieszania, dokona- 
ły szeregu kradzieży na szkodę pogo- 
rzelców, na tropie zbrodniarzy jest już 
policja. 


Zjeżdża do Krynicy na dwa gościn- 
ne występy zespół artystyczny „Chór 
Dana“ w składzie: Dan, Gold, Nobi- 
sówna i Petersburski. Występ ich bę- 
dzie atrakcją sezonu. 

* 

Od pierwszego czerwca frekwencja 
gości w Krynicy wzrosła bardzo silnie. 
Dziennie przyjeżdża po kilkaset osób. 
Bawią tu między innymi p. Wicepre- 
mjer Pieracki, który odbędzie kilkuty- 
godniową kurację, ze ster wojskowych 


— generałowie: Sosnkowski, Skierski, 
Gawroński i wielu wyższych oficerów. 
* H ka 

Onegdaj nieznani sprawcy włamali 
się do restauracji domu Zdrojowego w 
Żegestowie-Zdroju, kradnąc większą 
ilość wódek, wędlin i innych artyku- 
łów. Tejże samej nocy ciż sami skradli 
w pensjonacie „Warszawianka“ kilka 
wartościowych przedmiotów. z biżute- 
rji i niewielką kwotę pieniężną, zaś w 
willi „Żegota? — gaxderobę. Żmudne 
śledztwo doprowadziło: do ujęcia spraw 
ców powyższych kradzieży przez przo- 
downika Kijaka. 


x 

Z końcem bieżącego miesiąca zjeż- 
dża na dwa miesiące letnie lipiec i sier- 
pień lwowski teatr miejski, dobrze w 
Krynicy znany z wysokiej gry swych 
artystów i doborowego repertuaru. 
Toteż jego przyjazd jest niecierpliwie 
wyczekiwany. : 

>> a w 

Otwarty już został najwytworniej- 
szy lokal rozrywkowy Krynicy, kaba- 
ret-dancing „Bagatela“, którego nowy 
zarząd a zwłaszcza nowe kierownictwo 
artystyczne, pozostające w dobrych rę- 
kach, daje gwarancję, że gość za przy- 
stępną cenę będzie mógł mile spędzić 
kilka wieczornych a raczej nocnych go 
dzin, dotychczas bowiem wysokie ceny 
i niezbyt wysoko stojący program ka- 


„Prześladowanie“ kobiet w Rumunji 
i Jugosławii. 


Parę tygodni temu rumuński pre- 
zes ministrów wydał urzędowe rozpo- 
rządzenie, zabraniające kobietom uży- 
wania różu do warg i noszenia jedwab- 
nych pończoch. Zakaz ten spotkai się z 
energicznym sprzeciwem ze strony ko- 
biet. Policjanci „rekwirujący* na uli- 
cach jedwabne pończochy z nóg pięk- 
nych pań złożyli ostatnio protest prze- 
ciw obirczaniu ich tego rodzaju funk- 
cjami, Poprostu odmawiają policjanci 
posłuszeństwa w tym wypadku, tłuma- 
Cząc się, iż są narażeni na tysiące przy- 
krości, jak: ‘ch im nie szcz ędzą ogniste 
Rumunki zmuszane do E E 


pończoch na ulicach. 

W tych dniach wybuchl w Belgra- 
dzie strajk uczenic, spowodowany a- 
nalogicznym zakazem, Uczenice bojko- 
tuj} zwłaszcza lekcje łaciny, matematy- 
k: i nauk przyrodniczych. Sytuacja 
przedstawia się natyle poważnie, iż u- 
czenice szkół belgradzkich grożą gene- 
ralnym strajkiem, manifestacy jnemi po 
chodami i : ;mnemi jeszcze „okropnościa- 
mi“, o ile władze szkolne nie cofną za- 
kazu używania przez uczenice różu, 
pudru. pończuch jedwabnych i papie- 
rosów. 


VIII. Zjazd delegatów 


Zrzeszeń Aplikantów Zawodów Prawniczych Rzp. P. 


W dniach 30 i 31 maja br. odbył 
się w Toruniu VIII doroczny Zjazd 
Delegatów Zrzeszeń Aplikantów Za- 
wodów Prawniczych Rzplitej Polskiej 
grupujących w sobie aplikantów sę- 
dziowskich i kandydatów adwokatury 
narodowości polskiej, Zrzeszenie Apli- 
kantów Sędziowskich we Lwowie obej- 
mujące okręg Sądu Apelacyjnego we 


| yz zy A ZZ N SEA A R R A E 


Ciekawie przedstawia się twórczość 
Feuerringa Maksymiljana. Pamiętamy 
dobrze większą wystawę prac tego ar- 
tysty w marcu ub. roku. Poznaliśmy 
linję rozwojową jego talentu, w którym 
silnie do głosu przychodzi pierwiastek 
ekspresyjny, niezwykłe wyczucie linji, 
swoboda z jaką artysta umie się nią 
posługiwać i nadawać jej zawsze odrę- 
bny i zawsze silny wyraz. Ten kieru- 
nek twórczości F. możemy jeszcze le- 
piej śledzić w obecnie wystawionych 
monotypjach i akwarelach. Najbar- 
dziej interesującemi zawsze są u F. te 
prace, w których silnie wypowiadają się 
wartości psychologiczne; artysta umie 
w nich uchwycić najsubtelniejsze odcie- 
nie indywidualności, umie kilkoma kre- 
skami dosadnie scharakteryzować twarz 
ludzką, zwłaszcza wycisnąć na niej pię- 
tno bólu i okrutną nędzę życia. 

Jak zawsze dobrą jest grafika Żu- 
rawskiego Władysława. Pejzaże i moty- 
wy architektoniczne Łotockiego Kazi- 
mierza są utrzymane w tonach łago- 
dnych i nastrojowych, 

Dale; W wystawie biorą udział Ba- 
tycki Adam z swojemi udatnemi w 
żywym  kolorycie utrzymanemi a- 
kwarelami, Bednarski Jan  (impresjo- 
Distyczne pejzaże), Borzemski Otto 
Edward; Doręgowski Edward przed- 
stawia zawsze sympatycznie szereg 


| 


nastrojowych melay 
jeden pastel „Z Janowskiego”, 

Prace Erba Erno omówiłem w 
sprawozdaniu z ostatniej wystawy j€- 
go prac w salonie przy ul. Sykstu- 
skiej. Znany z zeszłorocznej wystawy 
wiosennej Andrzej Gaik wystawil 
większą kompozycję utrzymaną W 

matowo stalowym  kolorycie, o du- 
żych tendencjach stylizacyjnych 1 
miejscami udatnych uproszczeniach. 
Rombowe ujęcie sceny batalistyczne! 
w pomyśle swem jest wcale dobre, ale 
w wykonaniu posiada wiele braków 
natury zasadniczej, że wspomnę tylko 


olejnych oraz 


partje fatalne pod względem rysun- 
kowym. 
Pozatem z braku miejsca ograni- 


czę się do wyliczenia nazwisk innych 
artystów biorących udział w wysta- 
wie wiosennej: Freund Maksymiljan. 
Gross Eugenjusz, Harasimowicz Mar- 
celi, Hawel Juljan, Kitz Marcin, Hor- 
nung J]. Kuśmidrowicz. Oleś A. Mal- 
ski M, Rutkowski A., Wasilkowski 
E. i inni. 

Z pośród pań zasługuja na wyróż- 
nienie prace Szulcowej H. (grafika) 
„Kaktus“ J. Nowotnowej, Giżyckiej- 
Berezowskiej |. i Czarnowskiej A. 

O pozostałych działach Wystawy 
Wiosennej następnym razem. 

K. Majewski. 


Lwowie (teren 3-ech Województw 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarno- 
polskiego) reprezentowane było przez 
pp. Mr. Bronisława  Staliar-Woźniaka 
prezesa, i Mr. Zdzisława Dżogę wice- 
prezesa. Zjazd rozpoczęto uroczystą 
Mszą św. odprawioną przez ks. prałata 


Wysińskiego w kościele św. Jana, po- 
czem obrady odbyte w gmachu Sądu 
Okręgowego zagaił prezes Rady Na- 


czelnej Marjan Lewandowski z Warsza 
wy, oddając przewodnictwo p. Tur- 
czynowiczowi z Lublina. 

Imieniem środowiska toruńskiego 
przemówił prezes tamtejszego Zrzesze- 
nia Franciszek Krakowiecki, witając w 
stolicy pomorskiej delegatów z różnych 
stron Polski. Nastąpiły przemówienia 
powitalne i referaty. 


Zjazd przyjął na członka nowozor- 
ganizowane Zrzeszenie Aplikantów Są- 
dowych w Krakowie, udzielił ustępują- 
cej Radzie Naczelnej absolutorjum z 
podziękowaniem, w sprawie 15% ob- 
niżki płac przyłączył się do protestu 
Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów 
Rzplitej tudzież powziął szereg rezo- 
lucji dotyczących zorganizowania apli- 
kacji sądowej i adwokackiej ze szcze- 
gólnem, podkreśleniem konieczności jak 
najszybszej unifikacji obowiązujących 
obecnie trzech odmiennych systemów i 
praktyk na zjednoczonych Ziemiach 
Państwa. 


Pod koniec obrad dokonano wy- 
boru nowej Rady Naczelnej Związku. 


POPIERAJCIE 
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baretu, zniechęcały amatorów od czę- 
stego odwiedzania wspomnianego lo- 
kalu. 


M. 


Z życia prowincji. 


Kronika przemyska. 


Święto P. W. i W. F. — Odznaczenie 
posła Burdy. — Z życia oddziałów 
strzeleckich. Nowy kinoteatr. 
Nieszczęśliwy wypadek. — Kajak dla 
Prezydenta R. P. 
(Korespondencja wtasna „Gazety Lwowskiej") 

W dniach zo i zr czerwca b. r. 
obchodzone będzie w Przemyślu wo- 
jewódzkie święto P. W.i W. F. Ko- 
mitet organizacyjny w osobach p. sta- 
rosty Michałowskiego przewodniczą- 
cego pow. komit. P. W. i W. F. i ma- 
jora Przem. Nakoniecznikowa kie- 
rownika Okr. Urzędu P. W. i W. F. 
ustalil następujący program: 

Sobota, 20 czerwca br. godz. 6: 
„Dom żołnierza“ start drużyn do eli- 
minacyjnych zawodów marszu szla- 
kiem kadrówki. 

Godz. 8: Strzelnica „Lipowica” 
wody strzeleckie. 

Godz. 9: Stadjon O. K. X. Roz- 
grywki gier sportowych. 

Godz. 16: Stadion O. K. X. Finały 


ŻA- 


gier sportowych i zawody  lekkoatle- 
tyczne. 

Godz. 20: Capstrzyk Oddziałów 
PW. 


Niedziela 21 czerwca b. Godz. 
9: Przystań wioślarska Zw. Harcerzy. 


Uroczysta Msza święta, poświęcenie 
przystani, defilada oddziałów P. W. 
Godz. 11: BzyszakZw Harcerzy, za 


wody pływackie i wioślarskie. Godz. 
16: „tadjon O. K. X. Defilada zawod- 
ników — Między miastowe zawody w 
pilce koszykowej i nożnej: Lwów- 
Przemyśl, bieg sztafetowy: Lwów- 
Przemyśl 4 X 1oo. Rozdanie nagród. 
c + CJ 

Rozporządzeniem Pana Prezydenta 
R. P. został nadany „Krzyż Niepodie- 
głości* posłowi Rudolfowi Burdzie z 
Przemyślą za zasługi nad odzyskaniem 
niepodległości Polski w latach 1904-5. 

LJ 
s 

W niedzielę, dnia 7 bm. odbylo 
się w Szechyniach zebranie organiza- 
cyjne Związku Strzeleckiego z udzia- 
łem zastępcy powiatowego komendan- 
ta Związku Strzeleckiego ob. Augusta 
Bartkiewicza i referentek Obywatel- 
skiej Pracy Kobiet ob. ob. Nowosiel- 
skiej i Cichockiej z Przemyśla w celu 
założenia oddziału żeńskiego Zw. 
Strzel. Po zagajeniu przez prezesa od- 
działu męskiego ob. dyr. Lengenfelda, 
zabrała głos ob. Nowosielska, następ- 
nie dłuższy referat o znaczeniu kobie- 
cej pracy społecznej wygłosiła ob. Ci- 
chocka. Uchwalono założyć oddział 
żeński Zw. Strzel. do którego natych- 
miast zgłosiło swoje przystąpienie z! 
kobiet. TO zorganizowa- 
nego oddziału wybrano ob. Hawran- 


kównę niestrudzoną tamtejszą dzia- 
łaczkę na niwie obywatelskiego wy- 
chowania kobiet. 
* * 
7, 5 S « 
W „Domu Robotniczym* na Za- 


saniu zostanie wkrótce otwarty nowy 
kinoteatr „„Uciecha” który wyświetlał 
będzie wyłącznie filmy nieme. Zarząd 
przez utrzymanie niskich cen biletów 
wstępu chce pozyskać szerokie war- 
stwy ze sfer ludowych. 
LI 

stolarskich B-ci Al- 
nieszczęśliwy 

stolarzowi 


W zakładach 
bertynów miał miejsce 
wypadek. Zajętemu tam 
maszynowemu Józefowi Bachajowi 
ruchomy nóż mechanicznej heblarki, 
którą się posługiwał przy heblowaniu 
desek, wskutek nieuwagi przepołowił 
dłoń. 

LJ A * 

Harcerska Drużyna Żeglarska im. 
Jana z Kolna wykonuje w swoich war- 
sztatach dwuosobowy kajak dla Pana 
Prezydenta RSE Kajak ten ofiarowa- 
ny będzie Panu Prezydentowi w czasie 
dorocznych uroczystości P. W. į W. F- 
w Spale przez delegację harcerzy. 
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Rz.-kat. Felicjana 


Gr.-kat. Fteraponta 
Wtorek 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 
Wtorek, 9 br. o godzinie 7.30 wieczorem 
„Wesele w Hollywood", operetka O, Straussa. 
Środa, ro bm. o godzinie 7,30 wieczorem 
„Mezepa”, opera Czajkowskiego. 


Wschód słońca g 3 m 16 
Zachód „ g 19 m 31 
Długość dnia g 15 m 22 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Worek 9 bm. i środa ro bm. o godzinie 
7.30 wieczorem „Co chcecie“, komedja Szek- 
spira. 
Dział muzyczny Teatrów Miejskich koń- 
czy swój sezon z dniem 16 bm., tydzień bie- 
żący jest więc ostatnim działalności opery i 
operetki w bieżącym sezonie. W ciągu całego 
tego tygodnia na scenie teatru Wielkiego gra- 
ne będą naprzemian dwie ostatnie nowości re- 
perzuarowc: .Mazepa* opera Czajkowskiego i 
„Wesele w Hollywood* operetka Straussa, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: Vlasta Burian i Anny Ondra 
„On i jego siostra”. 
CASINO: „Tajemniczy Dżems*. 
CHIMERA: „Białe piekło" oraz „Blon- 
dynka na dobę". 
COLOSSEUM: Nieczynne. 
KOPERNIK: „Hallo tu mówi Jarossy“, 


orar ,„„Hai Tang". 
LEW: „Precz z pończoszką* oraz „Wszv- 
scy na pokład“. 


oraz 


MARYSIEŃKA: „Hallo tu mówi Jaros- 
OAZA: „Dzicewczę z Montparnasu", 
PALACE: Janet Gaynor w najnow. 
PAN: „Za oczanem'. 

PASAŻ: „Zagadkowy zamach” oraz ko- 
PROMIEŃ: „Żelazna maska”, 
STYLOWY: „Brygada śmierci“ 

i i naprawia ( i ul. Koper- 

Zegary i zegarki mietan nika t-18 
Lot Profesora Pickarda, Wielkie zainte- 

10 czerwca b, r. godzinę 19-tą odczyt inż. 

Michała Bohatyrewa, dyrektora fabryki broni 

gadnień acronautycznych, naukowych i spor- 

towych“, Odczyt odbędzie się w ramach 

jewódzkiego L. O, P. P. we Lwowie w „VIII. 

imycgodnie i O"PSBRR 

przed południem w sali Izby Reęko- 

dzielniczej odbył się wiec robotniczy. 

Związku Związków we Lwowie. Na 

wiecu przemawiali: G. Zieliński, wice- 

Związków w Warszawie, poseł BBWR. 

Burda. Wiec miał charakter informa- 


oraz „Hai Tang". 
dźwiękowcu melodja szczęścia, 
mecja dźwiękowa. 
„Buster Keaton“. 

najtaniej 

resowanie buczi zapowiedziany na środę, dnia 
„Arme”, p. t. „Lot Prof, Pickarda na tle za- 
imprez, urzączanych staraniem Komitetu Wo- 

Wiec robotniczy. W niedzielę 
zorganizowany przez okręgową Rade 
prezes zarządu głównego Związku 
cyjny. 


Włamania i kradzieże, Marja Chałatow- 
ska, zam. Zamkowa 17, doniosła policji, że 
wczoraj dokonano włamania do jej komórki i 
skradziono narzędzia stolarskie wartości 250 
zł — Z mieszkania Justyna Łosia, zam. Ko- 
chanowskiego 68, skradziono wczorej złoty 
pierścionek z rubinem wartości goo zł. — Be- 
rischowi Taubowi zam. Kołłątaja 8, skraczio- 
no wczoraj z kieszeni na ul, Bernsteina złoty 
zczarek wart, 300 zł. — Franciszkowi Maszta 
leisowi zam, Rynek I, skradziono wczoraj w 
przechodzie ul. Sienkiewicza portfel zawiera- 
jący 280 zl. i kartę tramwajową. 

Jeszcze jedna ofiara łatwowierności. Ka- 
tarzyna Cepowicz, stużąca, zam, Wolność 9, 
"deniosla policji, że wczoraj jakichś dwu oso- 
bników w  oszukańczy i podstępny sposób 
sprzedali jej za 20 zł. obrączkę i łańcuszek 
metalowy za złoto, poczem zbiegli. 

Upadek do dołu kloacznego. Jakób Katz, 
zam. Mochnackiego 8, doniósł policji, że 
wczoraj zapadł się dół kloaczny w tej realno- 
ści, do którego wpadła jego żona i odniosła po 
tłuczenia na całem ciele. j 

Zaginięcie 13-letniej dziewczynki, Broni- 
sława Antoniak zam. pl. Teodora 3, doniosła 
policji o wydaleniu się z domu jej córki r;-let 
niej Emilji Policja wdrożyła poszukiwania, 

Krwawa bójka na pl. Solskich. Wczoraj 
na pl. Solskich tragarz Franciszek Ostrowski 
w czasie bójki pchnął nożem w prawe ramię 
Andrzeja Underę, którego Pogotowie ratunko 
we odwiozło do szpitala powszechnego. O- 
sirowskiego aresztowano, 

Rzucił się pod pociąg pod mostem, pro- 
wadzącym wodociąg do Lwowa w Kleparo- 
wie, 41-letni Wasyl Burak, pozostający bez 
zajęcia. Koła obcięły biedakowi głowę i pra- 
wą rękę, Zwłoki samobójcy odstawiono do 
Instytutu medycyny sądowej. 
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Sia [OSIĄ Kuki rfi Balki ere cze 


VIII. Tydzień 


Komitet Wojewódzki L. O. P. P. | 
we Lwowie urządza we Środę dnia ro | 
czerwca b. r. następujące imprezy: 

O godzinie ro. Wycieczka człon- 
ków LOPP. Dzielnicy IV do Skni- 
lowa. — O godz. 1r'20. Poranek fil- 
mowy w kinie „Palace”. — O godz. 19. 


L. 0. P. P. 


W sali Kasyna i Koła Literacko-Arty- 
stycznego odczyt inż. Michała Boha- 
tyrowa. — O godz. 19. Chwilka lotni- 
czo-gazowa z namiotu przy pl. św. Du. 
cha. W obydwa dnie panie i uproszeni 
Członkowie L. O. P. P. kwestować bę- 
da ma caesz IL, O. IB. IB. 


JKursy wykładów technicznych 
we Lwowie. 


W związku ze specjalnym działem 
budowlanym, organizowanym również 
i w bieżącym roku w ramach jedenastej 
kampanji Targów Wschodnich, pro- 
jektowane jest, z inicjatywy ich Zarzą- 
du, urządzenie kursów, poświęconych 
najnowszym postępom techniki w bu- 
downictwie wiejskiem i miejskiem. O- 
prócz cyklu wykładów technicznych 
obejmą one również kursy dokształca- 


jące dla majstrów i podmajstrzych be- 
toniarskich i mają zadanie zaznajomić 
osoby, praktycznie pracujące w bu- 
downictwie betonowem, z temi zdoby- 
czami nauki i doświadczenia, które ten 
dział techniki postawiły na bardzo wy- 
sokim poziomie. Projektowane wykła- 
dy odbędą się pod egidą Polskiego To- 
warzystwa Politechnicznego we Lwo- 
WIE. 


Dzień spółdzielczości. 


Tegoroczny Dzień Spółdzielczości. 
który został wyznaczony na niedzie- 
lę, dnia rą czerwca, obchodzony bę- 
dzie wyjątkowo uroczyście, z powodu 
obchodu 25-lecia ruchu spółdzielcze- 
go w Polsce. 

Ministerstwo Spraw  Wewnejllrz- 
nych wydało specjalne zarządzenie 
polecając podległym władzom udzie- 
lenie organizatorom obchodów Dnia 
Spółdzielczości wszelkich możliwych 
ułatwień przy załatwianiu formalnoś- 
ci, związanych z urządzaniem imprez 
podczas tych obchodów. 

Ministerstwo Wyznań Religijnych | 
i Oświecenia Publicznego wydało o- 

a 


kólnik, polecajacy wszystkim szko- 
łom, w których kształci się młodzież 
powyżej lat ro, poświęcić w sobotę. 
dnia 13 czerwca r. b., jedną godzinę 
lekcyj ku uczczeniu Święta Spółdziel- 
czości, 


Ministerstwo Spraw Wojskowych 
zezwoliło, aby w dniu 14 czerwca w 
każdem mieście garnizonowem orkie- 
stry wojskowe zostały oddane do dy- 
spozycji komitetów lokalnych Dnia 
Spółdzielczości. 

W dniu 14 czerwca Polskie Radjo 
w Warszawie nada specjalną audycję. 
związaną z Dniem Spółdzielczości. 


Koncesje monopolowe a inwalidzi. 


Z dniem r lipca b. r. upływa termin 
cofnięcia koncesyj monopolowych wA 
toniowych i wódczanych koncesjona- 
rjuszom  nieuprzywilejowanym i od- 
dania ich inwalidom wojennym. 

Wobec tego, że termin odebrania 
koncesyj nieuprzywilejowanym był 
już szereg razy odraczany, Związek 
Inwalidów Wojennych R. P. wystąpił 
do Ministerstwa skarbu, Ministerstwa 


Lekkomyślny nafciarz. Wczoraj, około 
godz. 8-mej wieczorem, Tomasz  Dziadosz, 
właściciel sklepu z naftą przy ul, Stryjskiej 
| 2, przy podnoszeniu żaluzji zaświecił za- 
pałkę, od której zajęła się stojąca obok banń- 
ka z benzyną. Nastąpił wybuch.  Dziadosz, 
chcąc ASS groźniejszego nieszczęścia 
chwycił płonącą bańkę i wyrzucił ją na uli- 
cę, doznał przytem jednak oparzenia rąk i 
twarzy. Straż pożarna ugasiła ogień. Dziado- 
Sza, po zaopatrzeniu przez Pogotowie ratun- 
kowe, pozostawiono w opiece domowej, 

Zmarł nagle w bramie kamienicy |. 34 
przy ul. Jabłonowskich 49-letni Andrzej Szy- 
galik, zamieszkały przy ul. św. Marcina 35. 
Lekarz miejski stwierdził udar serca. 


OTWARCIE SALONU BIELIZNY MĘSKIEJ. 

Celem umożliwienia P, T, Publiczności 
nabycia wykwintnej bielizny męskiej także 
pyjamy z materjałów pierwszorzędnych fabryk 
zagranicznych i krajowych,. założyła firma 
WITTELS, Składy tekstylne we Lwowie, ul. 
Rutowskiego 7. we własnym zarządzie pod: 
kierownictwem fachowej siły wytwórnię 
i skład bielizny męskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody, 

Dla wprowadzenia i zareklamowania na- 
szych wyrobów ustaliliśmy ceny bardzo ni- 
skie. — Wybór materjałów ogromny. Wzorw 
dotychczas niewidziane. 2939 


KRAJOWA 


PRZEMYŚL. Morderstwo w Lipowcu. W 
niedzielę dnia 7 bm o godz, 21-ej zamordo- 
wany został na drodze publicznej w Lipowcu 
Mikołaj Lechocki lat 28 liczący gospodarz z 
Czeremchy. Denat ugodzony sztyletem w lewą 
skroń wyzionął ducha na miejscu. Sprawcę 
którym okazał się Mikołaj Olearczuk z Li- 
powca, przyaresztował Posterunek Policji w 
Jaśliskach wkrótce po wypadku. Powodem 


A, WO ara, 
IZZZA 


spraw wewnętrznych, oraz do wszyst- 
kich Wojewodów z obszernym memo- 
rjałem, w którym domaga się nieprze- 
dłużania już terminu ważności dotych- 
czasowych koncesyj, znajdujących się 
w rękach osób nieuprzywilejowanych, 
oraz oddania ich, zgodnie z brzmie- 
niem ustawy inwalidzkiej, inwalidom 
wojennym. 


| morderstwa osobiste porachunki natury to- 


warzyskiej, . 
KROSNO, Zakończenie strajku. Wy- 
buchły w dniu 28 maja strajk robotników 


kopalni „Petro-nafta* w Krośnie na tle pro- 
ponowanej przez Dyrekcję obniżki płac zo- 
stał w dniu s bm, zakończony, przyczem ro- 
botnicy nietylko, że obronili dotychczasowy 
poziom zarobków, ale i zmusili firmę do 
przyjęcia umowy zbiorowej, co oznacza prze- 
ciętnie podniesienie dotychczasowych zarob- 
ków o 15 proc. 

TARNOPOL. Jubileusz „Proświty*. Ru- 
sini obchodzili w Tarnopolu jubileusz 55-le- 
cia „Proświty* tarnopolskiejj Na uroczy- 
stość przybyło z okolicznych wiosek około 
5.000 osób oraz kilkanaście banderji w liczbie 
400 koni. Uroczyste nabożeństwo odprawił 
ks. biskup Budka, poczem pochód ruszył na 
boisko „Sokiła*, gdzie odbyła się Akademia, 
na której przemawiał biskup Budka i senator 
Hałuczyński. Przebieg uroczystości był po- 
ważny i spokojny. 

KOLBUSZOWA. Zbrodniczy napad, Dnia 
6 czerwca około godz. 23-ciej trzech niewy- 
śledzonych narazie sprawców, z których jc- 
den był uzbrojony w rewolwer, drugi w 
straszak, zaś trzeci w siekierę, napadło na 
mieszkanie Dawida Preisfa w Wólce sokołow- 
skiej pow. Kolbuszowa, gdzie po sterroryzo- 
waniu domowników zrabowali około 140 zł. 
Następnie sprawcy po. pobiciu domowników, 
zbiegli w las. Pościg zarządzono, Dochodzenia 
w toku, 

SAMBOR. Pożar z winy dziecka. Dnia 
6 czerwca o godz. 18-tej wybuchł pożar w 
gminie Reiterowice pow. Sambor, który 
zniszczył 12 kompletnych zabudowań gospo- 
darczych, wyrządzając szkodę na około 
30,000 złotych. Pożar został spowodowany 
przez 5-cioletnie dziecko bawiące się zapał- 
kami. Dochodzenia w toku. 


Tadeusz Hołówko we 
we Lwowie. 


Wczoraj wieczorem przybył 
Lwowa prezes BBWR., Tadeusz 
łówko. 

Dziś o godz. s popołudniu będzie 
prez. Hołówko podejmowany herbat- 
ką w lokalu BBWR. przy ul. Sykstu- 
skiej. 

O godz. 7 wieczorem wygłosi b. 


do 
Ho- 


Hołówko w wielkiej sali Izby prze- 
mysłowo - handlowej odczyt p. t.: 
„O kwestji mniejszościowej w Pol- 


cc 


scen 


Zapisy na kursy waka- 


cyjne, 
_ _ Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego zarządze- 


niem z dnia $-go maja b. r. Nr. II. — 
3982/31 przedłużyło zapisy na Kursy 
wakacyjne dla  nauczycielstwa szkół 
powszechnych — do dnia ro-go czerw 
ca b. r. Po tym terminie przyjęcia na 
kursy będą możliwe tylko pod wa- 
runkiem, iż liczba zgłoszonych na da- 
ny Kurs nie przekroczyła 40 osób. 


Wycieczki 
Ligi Morskiej iKolonjalnej 
ma Wystawę kolonjalną do 


Paryża. 
Organizowane przez Ligę Morską 
i Kolonjalną (dawniej Rzeczną) wy- 


cieczki propagandowe drogą morską i 
lądową w miesiącu lipcu br. na Wy- 
stawę Kolonjalną do Paryża; wywołały 
ogromne zainteresowanie wśród osób, 
zamierzających zapoznać się bliżej z za 
gadnieniem kolonjalnem, które staje się 
coraz aktualniejszem w Polsce. Uczest- 
nicy obydwóch wycieczek wezmą u- 
dział w Święcie Narodowem Francu- 
skiem w dniu r4 lipca br. 

Paszporty zagraniczne dla wszyst- 
kich uczestników zostaną wyrobione 
w Warszawie przez Centralę Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej, która przyjmuje 
zapisy do dnia 20 czerwca br. Członko- 
wie Ligi korzystają z ulgowych pasz- 
portów. Informacji i prospektów udzie 
lają wszystkie Oddziały Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej, oraz Zarząd Główny Li- 
gi Morskiej i Kolonialnej, Warszawa, 
Nowy Świat 35, Tel. 315-88. 


Hojny dar dla uczonych 
francuskich. 


Znakomity prawnik amerykański, 
Wiliam Nelson Cromwell, złożył na rę- 
ce przewodniczącego „Kasy Badań Na- 
ukowych* sumę jednego miljona fran- 
ków. Ofiarodawca wyraził życzenie, by 
suma ta niezwłocznie została podzielo- 
na na dziesięć części i rozdana dziesię- 
ciu uczonym francuskim do ich osobi- 
stego użytku. 


Komunikat szkoły Wandy 
Landowskiej w Saint-Leu- 
La-Foret. 


Kursy publiczne interpretacji Daw- 
nej Muzyki w Szkole Wandy Landow- 
skiej (Saint - Leu - La - Foret) zainau- 
gurowane zostaną, jak corocznie w so- 
botę dnia 4-go lipca br. Pianiści, kla- 
wicymbaliści, instrumenciści i śpiewa- 


cy — zarówno wykonawcy, jak i słu- 
chacze — przyjmują w kursach tych 
udział. Kursy publiczne interpretacji 


odbywać się będą co sobotę popołu- 
dniu w ciągu miesięcy lipca, sierpnia 
i września. Kursy prywatne techniki 
gry na klawicymbale i fortepjanie pro- 
wadzone będą jak zwykle, dwa razy 
tygodniowo. Dodatkowych informa- 
cyj udziela Sekretarjar Szkoły Wandv 
Landowskiej w Saint - Leu - La - Foret 
(Seine - et - Oise, France). 
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Co usłyszymy przez 
radjo ? 


(Audycie własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 
Środa, 1o czerwca. 

LWÓW (381). Godz. Retransmisja sygna- 

łu czasu z Obserwatorjum Astronomicznego 

w Warszawie, hejnału z Wieży Marjackiej w 

Krakowie. Odczytanie programu na dzień bie- 

żący. 12.10: Koncert z płyt gramofono- 

wych, Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, 


ul. Kopernika r1. — 13.10: Transmisja z 
Warszawy. Urz, komunikat Państw. instyt 
Meteor. — 13.20 — 14.50: Przerwa. — 14.50: 
Transmisja z Warszawy. Komunikat: gospo- 
darczy, — 15.10: Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 16.00: Transmisja z Warszawy, Pro- 
gram dla najmłodszych. — 16,30: Skrzynka 


pocztowa dla najmłodszych w oprac. p. Ady 
Arct-Jampolskiej. — 16.50 „Las, jako źródło 
piękna“ wygł, prof, St. Sokołowski, Transmi- 
sja na wszystkie stacje P. R. 17.00: Muzy- 
ka z płyt gramofonowych. (zyka leśna). — 

17.35: Transmisja z Wilna. „Klechdy dawnej 
Rusi“ wygł. p. Tadeusz Łopalewski. — 18.00: 
Transmisja z Warszawy, Koncert Reprezenta- 
cyjny Policjj Państwowej m. st, Warszawy 
pod dyr. Al. Sielskiego. — 19,00: Rozmaito- 
ści. — 19.20: „O studjach przyrodniczych“ 
wygł. dr. Juljan Tokarski, prof. Politechniki 
Lwowskiej (odczyt z cyklu wykładów dla abi- 
turjentów „O wyborze zawodu“ organ. przez 


T. N. S, W, we Lwowie). — 19.35: Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 19.40: Transmisja 
z Warszawy, Skrzynka /pocztowa rolnicza, 


koresponcencję bieżącą omówi in. W. Tarkow- 


ski. Giełda rolnicza. — 19.55: Transmisja z 
Warszawy. Urz, Kom. Państw, Instyt, Mete- 
orolog. — 20.00: Transmisja z Warszawy. 
Prasowy Dziennik Radjowy. — 2o,ro: Od- 
czytanie programu na dzień następny. — 


20.15: Transmisja z Wilna. Odczyt muzyczny 
p. t „Chopin na Majorce“ wygł. dyr, Hule- 
wicz. — 20,30: Transmisja z Krakowa. Kon- 
cert. W przerwie transmisja z Warszawy, 
kwadrans literacki, J. Bandrowski: „Wdziecz- 
ność bogów“, — 22.00: Transmisja z Warsza- 
wy. P. Jan Parandowski wygłosi feljeton p. t, 
„Autor Robinsona“, 22.15: Transmisja, z 
Warszawy, Dodatek do Pras. Dziennika Ra- 
djowcgo, — 22.20: Transmisja z Warszawy. 
Xo'munfkaty. — 22.23: „Dawniej i dziś“ pio- 
sznki w wyk. p Janusza Strachockiego, przy 
fortepianie p, Tae Seredyński. 23.00 
do 24.00: Muzyka taneczna w Palais de Danse 
„Bristol* we Lwowie. 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 


padowego. 
(8 czerwca 1831 r.). 


Na litewskim teatrze wojny ścierały się 
nadal zapatrywania co do celowości natarcia 
na Wilno. Operujący na Litwie z naszego ra- 
mienia generał Chłapowski uważał, że zajęcie 
Wilna odbiłoby się w kraju głośnem echem, 
podniesłoby ducha powstania oraz wywarło by 
wielkie wrażenie zagranicą. Za natarciem na 
Wilno oświadczali się również powstańcy li 
tewscy. Innego natomiast zdania był dodan“ 
Giełgudowi do pomocy generał Dembiński, 
który forsował wyprawę na Żmudź, To też 
zdanie miało, niestety, zwyciężyć następnezo 
dnia na radzie wojennej, 

Sprawcziła się pogłoska, że Prusy zasilają 
armję rosyjską artylerją. Do Torunia przy- 
wieziono bowiem artylerzystów pruskich, ran 
nych w bitwie pod Ostrołęką. 

Szpitale warszawskie odczuwały brak szar 
pi tak, że rannych opatrywano pakułami. 


(9 czerwca 1831 r.). 


| litewskim teatrze wojny, rada wo- 
Kodi nie zdobyła się jeszcze na uchwałę co 
do natarcia na Wilno. Jednocześnie Szymański, 
na czele kilku tysięcy powstańców żmudzkich, 
oraz nielicznej piechoty i artylerji, ia 
udać się na zdobycie Połagi, uważanej za 
okno co morza, 

Na posiedzeniu Sejmu poseł Niemojowski 
scharakteryzował ówczesną sytuację słowami: 
jesteśmy pod bezrządem“, Przykre to okre- 
ślenie, odpowiadało jednak w zupełności pra- 
dziwie, Wskutek bowiem przez naczelnego wo 
dza, wzgl. powolnych mu posłów zainicjowa- 
nej, a przez Sejm od tygodnia Js” 
zmiany Rządu, pozbawiono go powagi i siły, 
a temsamem wpływu na sprawy państwa. W. 
szczególności odczuwano dotkliwie  niemoż- 
ność obsadzenia opróżnionego stanowiska mi- 
nistra skarbu, gdyż do czasu wyjaśnienia się 
wewnętrznej sytuacji politycznej, nikt teki 
skarbu nie chciał przyjąć. A ten stan przy- 
padł właśnie na czas, kiedy Sejm miał obra- 
dować nad bardzo doniosłemi kwestjami na- 
tury finansowej, zwłaszcza nad przyznaniem 
nowych kredytów na utrzymanie i żywienie 
wojska. Sytuacja w Sejmie była tedy tego ro- 
dzaju, że nie wiadomo było, co wprzód wziąć 
pod obrady, bo wszystko się zazębiało, a ko- 
misje sejmowe nie zajęły jeszcze stanowiska 
wobec zmiany Rządu, niemniej z braku mini- 
stra skarbu, trudno było powziąć uchwałę 2 
kredytach dla wojska i spłacie długów pań- 
stwowych i t, p. Wkońcu jednak, by nie zo- 


stawić wojska bez żywności, wzgl. by zapobiec 


zaopatrywaniu się wojska w żywność na wła- ' 
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sną rękę uchwalono potrzebne wojsku fun- 


dusze, Mimo, że projekt omawianej uchwały 


został do Sejmu WE przez Sqr nikt 


W OS RA na o cZeśWcz 1931. 


z jego ramienia tego projektu w Sejmie nie 
uzasadniał, ani popierał. Rządu jakby nie 


było. 


Ulgi ma lac 


lejach niemieckich 


dla przejazdów do Polski. 


W sieci śreodkowe-europejskie; 
nunikacji Niemcy były dotychczas je- 
dynym krajem, na którego iinjach kole- 
jewych w ciągu dbiegłego dzi cicle- 
cia uczestnicy polskich targów nie ko- 
rzystali ze zniżek przysługujących im 
w całym szeregu innych krajów. Do- 
piero w bieżącym roku, na podstawie 
układu polskiego Ministerstwa Komu- 
nikacji z Zarządem niemieckich Pań- 


ka- 


Konferencja studentów paz 


' 
i 
4 
| 
I 
i 
i 
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stwowych Kolei żelaznych, który dc- 
tąd zajmował pod tym względem sta- 
nowisko negatywne, udało się po raz 
pierwszy z okazj: jedenastej Kkampanji 
Targów Wschodnich uzyskać dia 
! wszystkich interesentów, jadących w 

: lej trwania z Niemiec czy ECZ 
pi Niemcy, do Lwowa, 


tam i z powrotem. 


nstw 


nadbałtyckich. 


Jak podaje prasa kowieńska, w Ko- ; 


wnie rozpoczęła się konferencja Zwiaz 
ku akademików państw bałtyckich 
(SEEL'u. Na otwarciu konferencji 
byli cbecni: członkowie rządu, posło- 
wie estoński i łotewski, burmistrz Kow 
na Wilejszys sani papa 


ł 


| 


kowieńskiego i akademjt rolniczej w 
Datnowie i inni. Konferencję otworzył 
prezydent Smetona. Na pierwszem "o- 
siedzeniu zostało wybrane e i 
4 komisje: organizacyjna, turystyczna, 
sportowa i prasowo - informacyjna. 


Pina barbarzynństwa. 


Niewiarygodna wprost wiadomość 


podaje niemieck: organ alowzów 
„Metal - Aroeiterzeitun Niemcy 
mianowicie, jak wiadomo, uprawiają 


na szeroką skale fabrykacje t. zw. fos- 


genu, najbardziej ze wszystkich zna- 
nych dotychczas, truijącego gazu. Na 
samą pokazowa propagande tego ga- 


zu wydaje się podobne w Niemczech 
4 miljony marek rocznie. 

wyglada, o tem 
właśnie pisze „Metall - Arbe'terzki- 
tung”. (W laboratorju pewnej fa- 
bryki, zaproszeni goście zasiedli do 
suto zastawionych stołów, naprzeciw 
których znajdowała się oszklona * 
ka klatka z kotami. Przy kawicrze 
puszczono do klatk; pewna dozę fos- 
genu. Skutek był doraźny. uż przy 
pasztecie koty łapkami starały się u- 
śmierzyć gryzący ból, jakiego dozna- 
nozdrzach. Przy ty- 


Tak zaś taki „pokaz 
sł 


ziel 
WIEL- 


wały w oczach 


e 
| 
| 
| 
| 
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głowy, 
CZYSTE- 


pieczystem 7 


wysoko 
warstw 


koty podniosły 
starając się dosieznąć 
SO powietrza, -— przy 
drobiu oddech ich stał się bardzo 
przyśpieszony, Przy kawie i likierach 
na pyszczki biednych ofiar wystąpiła 
gęsta piana. a kiedy goście wstali od 
stołu z zapalonemi cygarami, do klat- 
ki wpuszczono świeże powietrze, ale 
koty popzdały już na ziemię i leżały 
bez ruchu. 

Profesor, który kierował doświad- 
czeniem, objaśnił zachwyconych go- 
Ści, że koty mają silne życie, jednakże 
nie zdarzyło się, żeby któryś z nich 
po zatruciu fosgenem przeżył więcei 
niż dwa tygodnie, większość ich gi- 
ric w ciagu doby. Profesor zaznaczył. 
iż w razie wojny, istotv ludzkie prze- 
niosa się na tamten Świat znacznie 
predze; ped wpływem fosgenu. 


Emigracja i powrót wychodźców. 


Jak wynika z ostatnich danych, 
opracowanych przez Główny Urząd 
Statystyczny, w miesiącu kwietniu br. 
wyemigrowało z Polski ogółem 23.069 
osób, z czego 22.343 emigrantów wy- 
jechało do krajów europejskich, 726 
zaś tylko do krajów pczaeuropejskich. 

Emigracja europejska objęła 3.164 
osób wyjeżdżających do Francji, 
18.980 — do Niemiec, oraz 199 do in- 
nych państw europejskich. 

W tym samym okresie czasu po- 
wróciło do Polski 3.345 wychodźców, 


z czego 2.795 osób z krajów europej- 
skich, 550 zaś z Ta ów  pozaeuropej- 
skich. 

Z krajów europejskich wróciło 
1.844 osób z Francji, 205 z Niemiec, 
oraz 746 osób z innych m 

Z krajów pozaeuropejskich wróciło 
65 osób ze Stanów Zjednoczonych, 
127 osób z Kanady, 224 csoby z Ar- 
gentyny, II osób z Brazylji, 1 osoba z 
innych krajów Ameryki, 17 osób z 
Palestyny, oraz 105 osób z innych 
krajów pozaeuropejskich. 


Gdzie znajdują się prochy 
Krzysztofa Kolumba? 


Tak się już stalo że nie wiadomo 
dzisiaj, gdzie leżą śmiertelne szczątki 
genjalnego podróżnika, Kolumba. O- 
ficjalnie spoczywa w katedrze wy Se- 
willi, jednak ostatnie badania history- 
czne wykazały, iż w ciągu licznych 
pośmiertnych podróży szczątki Krzy- 
sztofa Kolumba zaginęły. prochy na- 
tomiast, leżące w sewilskiei katedrze. 
należą do syna Kolumba. Diega, 

Początkowo ciało wielkiego po- 
dróżnika złożono w jednym z kośco- 
łów w Valladolid, stamtąd  przenie- 
siono je na jeden z cmentarzy Sewilli. 
następnie przez kilkadziesiąt lat 
szczątki śmiertelne Kolumba spoczy- 
wały w klasztorze, w dzielnicy Triang 
w Sewilli, skad przewieziono je na 
wyspę San-Domingo, gdyż według 
podania, pragnął Kolumb, by go tam 
pogrzebano. 

Skoro w 1796 r. utracila Hiszpan'a 
wyspę San-Domingo, wówczas prze- 


wiezicno prochy Kolumba na Kubę i 
złożono je w katedrze w Hawanie, 
jednakże w 1892 r. utraciła Hiszpania 
również wyspę Kubę i w tymże roku 
Krzysztof Kolumb znowu powrócił 
do Hiszpanii, gdzie uroczyście pecho- 
wany został w katedrze w Sewilli. 


Tak mówią oficjalne akta sześciu 
pogrzebów wielkiego podróżnika. 
jednak poczynione ostatnio badania 


historyczne zaprzeczają kategorycznie 
prawdziwości tych faktów. W kate- 
drze w Sewilli leży syn podróżnika. 


Diego. a gdzie spoczywaja zwłoki 
Krzysztofa Kolumba, nie wiadomo. 
Jedni z historyków twierdzą, że po- 


zostały one w Hawanie, inni nate- 
miast dowodzą, Że są one w Hiszpa- 
nji. To tylko nie ulega wątpliwości, że 
ostatnio ciało Kolumba leżało W kla- 
sztorze Triana, gdzie dzisiaj mieści se 
garkuchnia... ik 
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Jubileuszowy rok 
w Stanach Zjednoczonych. 


1,2 będzie w Stanach Zjedno 
ieprzerwanym ciągiem uro- 


CZYSTOŚCI ; obchodów ku czci Jerzego 
N icona. ż0 lutege 1932 przypa- 
da Dowiem 200-na rocznica uredzin 
K: A 


1a. Organizacją 
iem ich progra- 


pe nery kai 


u zanuie się specjalna komisja, której 
przes zącym jest prezydent Hoco- 
ver. Wszystkie Stany posiadają swych 


przedstawicieli w tej komisji. 
1 
ius 


Obchody rozpocziią się dnia 20 

tego a trwać będą do 24 listopada. 
Dom, w którym urodził się Wa- 
szyngton w Wakefield, będzie odre- 


staurowany na koszt państwa 1 ogło- 
szony jako pomnik narodowy. Od JE 
li e T w a Vernen do 
Waszyngtonu będzi zbudowany 
wzdłuż brzegów Potomaku wielki bul- 
war, Otaczające zaś Mount Vernon o- 
grody i parki zostaną przejęte przez 
państwo i otrzymają nazwę Parku Na- 
rodowego. Oprócz pomników i gma- 
chów publicznych, które będą wznie- 
sicne w różnych Stanach, projektowa- 
na jest olbrzymia akcja propagandy- 
styczna przy pomocy wystaw artystycz 
nych, filmów, radjo, koncertów. 

W akcji ogólnej wezmą również 
ha, szał Amerykanie, przebywają- 
cy zagranicą. Wszędzie, we Francji, w 
Anglji, w Niemczech, w Polsce, utwo- 
rzyły kolonje amerykańskie komiteer: 
im. Waszyngtona, które zajmą siç 
zorganizowaniem obchodów ku czci 
pierwszego prezydenta niepodległe! 
republiki północno - amerykańskiej. 


2 wydawnictw per jodycznych. 


pojawił śię Mr 
tego poczytnego vaimujgceg zO czasopisma, 
wydawanego przez prof. e a (Lwów. ul. 
Potockiego 20). [, Śliwińska wprowadza czv- 
telników w świat poczji lirycznej Sapbhe”", 
R. Ganszyniec opowiada o lecznicy Askleprosa 
w Epidauros, następnie zaś w artykule „2:- 
wa starożytność omawia pochodzenie zwycza- 
ju rzucania na trumnę grzebanego po tiv 
razy grudki ziem J. Oko zas opisuje Kabi- 
tol w starożytności. Są także przekłady z Ca- 


Ww icza 


|-„Fiiemtata'. 


tullusa i Horacego opaz utwory poetyckie 
na rematy starożytne z pod pióra miodvch 
wielbicieli (-lck) tego czasopisma, Zamyka 


je dział zagadek, tak lubianych przez młodzież. 

W ten sposób ..Filomata' spelnia wybor- 
nie eel, zakreślony w artykule wstępnym nr. 
1, wszczepiając w serca młodzieży i szerszych 
warstw społeczeństwa miłość i zrozumienie 
kultury klasycznej i jej niespożytych skar- 
bów, przedstawiając w należytem świetle war- 
tosć wychowawczą nauki języków  starożvt- 
nych. Ilustracje na okładce i wewnątrz czaso- 
pisma nadają mu piękną, ujmujące Sząte a 
treść łączy „utile cum dulci“ , poucza w spo- 
sób przystępny i zajmujący o sprawach, które 
powinny być znene ludziom intehgentnvm. 
Pismo znalazło odrazu dużo z alesmiów tak, 


że rozchodzi się w nakładzie kilkunastu ty- 
sięcy egzemplarzy. 
Z nowym rokiem szkolnym 1930/31, 


wskutek licznych propozycyj młodych entu- 
zjastów, redaktor przekształcił czasopismo z 
miesięcznika na dwutygodnik w ten sposób, 
że zeszyty nieparzyste 1-go każdego miesia- 
ca pozosdały czysto klasycznemi, natomiast 
parzyste są poświęcone ogólnej humanistyce. 
Tak np. zeszyt 20 uczcił 400-lecie urodzin 
Jana Kochanowskiego, 22 oświetlał znaczenie 
Kopernika, 24 omówił roo-lecie powstania li- 
stopadowego, 28 zajął się Sienkiewiczem. 30 
częściowo poświęcony był uczczeniu 25-lecia 
walki o szkołę polską, zawierając wspomnie- 
nia z dziejów szkoły rosyjskiej, napisane przez 
znanego pedagoga St. Cybulskiego, 

Inowacja ta zjednała nowych zwolenników 
a zarazem zwiększyła zastęp  współpracowni- 
ków, wśród których są profesorowie uniwer- 
sytetów, literaci, nauczyciele szkół średnich, 
nadto spory zastęp uczącej Się młodzież 
która w dziale pt. Własne drogi i Satura 
lanx próbuje swych sił w pracy literackiej i 
naukowej. 

Z czasopismem tem pożytecznem i ła- 
dnem powinny się zapoznać jak najszersze 
warstwy naszego społeczeństwa, „aby należycie 
oceniać kulturę klasyczną, jej wpływ na 
współczesną, oraz wartość wychowawczą na- 
uki języków starożytnych. Z nienależytej 
oceny tych wiecznie żywych skarbów płynie 
uprzedzenie do nich, z którem się, niestetv, 
często można jeszcze spotkać. 

W bieżącym r. szkolnym zaczął nadto 
prof. Ganszyniec wydawać dła młodzieży mic- 
sięcznik w języku łacińskim p. t, „Palae- 
stra“, które piękną formą i doborową 
treścią zyskało sporą liczbę czytelników. Ma 
na celu przywrócić dawną znajomość l> 
którą tak dobrze władali niegdyś Polacy. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 

Nc. VI. 246/31/2, Zarządzenie umorzenia 
weksia, Na wniosek firmy M. Blumenfrucht, 
Zakłady Drukarskie i Księgarnia, Będzin, uli- 
ca Kołłątaja Nr, 29, zastąpionej przez adwo- 
kata Antoniego Kona w Sosnowcu, wdraża się 
postępowanie celem umorzenia zaginionego 


weksla, opiewającego na sumę 288 zł. go gr. 
płatnego 28 marca 1931 roku w Kozłowie 
koło Tarnopola, wystawionego przez N. 


Weintrauba z Kozłowa koło Tarnopola, na 
zlecenie Braci Tumin i Frydman, Lwów, ży- 
rowanego przez Towarzystwo Zakładów Che- 
micznych „Strem*', Spółka Akcyjna, Warsza- 
wa, ulica Mazowiecka Nr. 2. Wzywa się po- 
siadacza tego weksla, by w przeciągu 6o dni 
od ogłoszenia edyktu przedłożył takowy tut. 
Sądowi. —- a także inni interesowani mogą 
zgłosić swe zarzuty przeciw wnioskowi. Po 
bezskutecznym upływie tego terminu uzna 
Sąd powyższy weksel za umorzony. 4864 
Sąd grodzki, Oddział VI. 


Tarnopol, $ maja 1931. 


Nc, I. 270/31, Edykt. Z posiadania Micha- 
ła Wiezika podmajstrzego w Kalni zginęły 
dwa weksle wystawione przez Jana Brzóskę w 
Trzebini. a) na 600 zł. płatny 15 sierpnia 1928, 
b) na 6oo zł. bez daty płatności, Posiadaczy 
weksli tych wzywa się do okazania ich Są- 
dowi grodzkiemu w Chrzanowie w dniach 
60-ciu pod rygorem skutków umorzenia, 4821 

Sąd grodzki, Oddział I, 

Chrzanów, dnia $ czerwca 1931. 

Nc. VI. 260/31. Na wniosek Polskiego 
Banku Spółdzielczego w Przemyślanach spół- 
dzielni z ograniczoną  odpowiedzialnością, 
przedtem Towarzystwo Zaliczkowc w Prze- 
myślanach zarządza się postępowanie celem 
umorzenia 4 akcyj Zakładowych Koleji lo- 
kalnej Lwów-Podhajce po 200 koron opiewa- 
jacych z N-rami 277, 278, 279 i 280, które 
miały zaginąć wraz z kuponami w czasie in- 
wazji rosyjskiej. Wzywa się posiadaczy tych 
papierów, aby zgłosili swe prawa do jednego 
roku od daty ogłoszenia tego edyktu tj. od 
dnia 15 czerwca 1931 do 15 czerwca 1932. 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe jako po- 
zbawione znaczenia. Ostatni kupon opiewał 
na dywidendę za rok 1926 i był płatny w 
roku 1927, Bartków, 4827 

Sąd grodzki, Oddział VI, 

Przemyślany, dnia 7 maja 1931. 

Ne. V, 160/31/4. Umorzenie. Na. wniosek 
Komitetu Odbudowy Pomnika Franciszka 
Karpińskiego w Kołomyji, zarządza się poste- 
powanie celem umorzenia niżej oznaczonych 
zagubionych książeczek wkładkowych. Wzy- 
wa się posiadaczy cychże, by do roku od dnia 
ogłoszenia edyktu przedłożyli je Sądowi, Po 
bezskutecznym upływie tego terminu uzna 
Sąd książeczki za umorzone i bez znaczenia. 
Książeczki wystawione były przez Komunal- 
ną Kasę Oszczędności miasta Kołomyi na imię 
„Pomnik Karpińskiego" zaopatrzone numera- 


mi 29787 1 30032. 4823 
Sąd grodzki, Oddział V. 
Kołomyja, dnie 14 kwietnia 193r. 
ESET REM Y. 
Firm, 87/31. Zmiany dotyczące firmy 


spółki, Do rejestru handlowego Oddział C. 
strona şo przy firmie R. Zagórski et Co 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Lipniku wpisano 13 kwietnia 1931 nastepu- 
jące zmiany. Spółkę zastępują i do podpisy- 
wania firmy uprawnionym jest zawiadowca 
Leon Bayer samodzielnie ałbo tenże Leon 
Bayer łącznie z zawiadowcą Rudolfem Za- 
górskim 4851 
Sąd okręgowy. 
Wadowice, dnia 13 kwietnia 1931. 


LICYTACJE. 


E. XXIV, 4666/30, Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności 
Na wniosek strony  egzekwującej Miejskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie odbędzie się 
dnia zs lipca 1931 o godz. 9 przedpoł. w 
biurze Nr. XXIV. na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków licytacja następujących real- 
ności. Księga gruntowa I, Dzielnicy gm. m. 
Lwowa whl. 2582, Kamienica dwupiętrowa 


z woma skrzydłami oficynowemi położona 
we Lwowie przy ul. Tarnowskiego 9 zabu- 
dowanej powierzchni 332 mê. Wartość sza- 


cunkowa wraz z przynależ. 161.506 zł, Naj- 
niższa oferta 80,753 zł. Do realności whl. 
2582 ks. gr, I. dzielnicy gm. m. Lwowa na~ 
leżą następujące przynależności: 8 okien 
frontowych 4 skrzydłowych, 2 okna 6 skrzy- 
dłowe frontowe wewnętrzne, 4 drzwi balko- 
nowe, 12 okien podwórzowych, 3 drzwi ku- 
chenne, 11 okien wewnętrznych jednoskrzy- 
dłowych, 2 okna klatki schodowej, 8 muszli 
wodociągowych, 3  umywalnie fajansowe w 
łazienkach, 6 wanien, 7 klozetów, lampy 
i t, d. oszacowane na 4.913 zł. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 4758 
Sąd grodzki miejski, Oddział XXIV, 


Lwów, 7 maja 1931. 


E. 1331/30. Edykt licytacyjny. Dnia 1 
września 1931 godz. 9 odbędzie się licytacja 
realności 53/80 części whl. 299 gm. Serednie 
wielkie — pre. budowlana, ogród, łąka, pa- 
stwiska, roła, łącznego obszaru 6 morgów 
1239 sł, wartości  3,183.52 zł — najniższa 
oferta 2r22.34 zł. Prawa wobec których ni- 
niejsza licytacja byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić najpóźniej w dniu przed licytacją, 

Sąd grodzki. 


Lesko, dnia 20 maja 1931. 4824 


E. 529/30. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
lipca 1931 godz. 9 odbędzie się licytacja poło- 
wy realności objętej whl. 156 gminy Tarnawa 
dolna rola, pastwisko, obszaru 1320 s*, war- 
tości 474.55 zł. najniższa oferta 316.36 zł. 
Prawa wobec których niniejsza licytacja b 
łaby niedopuszczalną, nałeży zgłosić najpóż- 
niej w dniu terminu przed licytacją. 4825 

Sąd grodzki. 

Lesko, 12 maja 1931. 


E, 2661/28. Edykt licytacyjny, Dnia 21 
lipca 1931 o godzinie 9 przedpoł. odbędzie się 
licytacja realności whl. 611, 1517, 719 gm. 
Lesko, parcele budowlane, z domem muro- 
wanym jednopiętrowym o 15 ubikacjach ra- 
zem z urządzeniem fabrycznem do prowa- 
dzenia fabryki konserw oraz domem muro- 
wanym parterowym o 7 ubikacjach łączneso 
obszaru 95 m*, wartości szacunkowej 
102.714.90 zł, najniższa oferta 51357.45 zł. 
Prawe wobec których niniejsza licytacja by- 
laby niecopuszczalną należy zgłosić najpóźniej 
na terminie przed licytacją. 4826 

Sąd grodzki. 


Lesko, dnia 3 kwietnia 1931. 


, E. 8165/30. Edykt licytacyjny, Dnia 2r 
lipca 1931 godzina 9 odbędzie się w podpisa- 
nym Sądzie biuro 40 licytacja realności whl. 
323 1 1166 gminy Kornalowice oszacowanych 
razem na 4122 zł. Najniższa oferta razem 
wynosi 2747 zł. 99 gr. poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, 4828 
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Sąd grodzki. 


Sambor, 20 maja x931. 


E. XIH. 4074/30. Edykt licytacyjny. Na 


wniosek Arona  Kochmanna, jako strony- 
egzekwującej — odbędzie się w tut. Sądzie, 
ul. św. fana, biuro Nr, go, II. p. dnia 23 
czerwca 1931, godz. 9 przedpoł. licytacja 


realności: Lwh. 60 gm, kat. Kraków Dz. XII, 
składającej się z parceli budowlanej i zabu- 
dowań. Wartość szacunkowa 86.735 zł, 80 gr. 
Najniższa oferta 43,367 zł. go gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Do tej 
realności należą jako przynależności: szopy i 
komórki oszacowane na 630 zł. 4862 


Sąd grodzki, Oddział cyw. XIII. 
Kraków, 8 maja 1931. 


E, VII. 1818/30. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Firmy M. Birmann w Rzeszowie od- 
będzie się 29 lipca 1931 o godz. 9 przedpo- 
łudniem biuro Nr. 8 licytacja 2/6 części real- 
ności lwh. zır księgi gruntowej Stobierna 
dłużników Abrahama i  Jakóba  Thałerów 
własnych, Reainość obejmuje parcelę grunto- 
wą lkat, $08/2 las względnie zrąb obszaru 40 
mórg 412 s”. Wartość szacunkowa z przy- 
należytościami 7.409 zł. 58 gr. Najniższa 
oferta poniżej Której sprzedaż nie nastąpi 
4.939 zł, 7a gr. 4863 

Sąd grodzki. 


Rzeszów, 22 maja 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA, 


Prez. 13931/31, Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie sprostowaw- 
cze celem odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej Sądu Grodzkiego w Radymnie dla 
gminy Lutków i Sądu Grozkiego w Zale- 
szczykach dla gminy Winiatyńce i wzywa inte- 
resowanych do zgłaszania w tych Sądach 
Grodzkich roszczeń z $ 7 ustawy Nr. 96 z 
1871, do 30 września 1931, 4756 

Lwów, : czerwca 1931, 


UPADŁ OBSEL 


S. 8/28/120. Wi sprawie konkursowej Ban- 
ku właścicieli realności we Lwowie, Banku 
kredytowego i budowlanego spółdzielni z o. 
o. we Lwowie — wyznacza się dodatkową au- 
djencję rozpoznawczą na 24 czerwca 
godzina 11/45 przedpołućniem sala 22. 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 18 maja 1931, 


rar 
4898 


Sa 16/31/56. Postępowanie ugodowe do 
najątku dłużnika Oskara Fassłera właściciela 
sklepu elektrotechnicznego i przedsiębiorstwa 
auto doróżkarskiego we Lwowie pl. Marjacki 
4 otwarte tus. uchwałą z 24 lutego 1931 za- 
stanawia Się. 4807 

Sąd okręgowy. 

lwów, 15 maja 1931. 


Sa 10/31/55. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe do majątku dłużnika Karola Sonnen- 
scheina, kupca we Lwowie, Żółkiewska s9 
otwarte tus, uchwałą z dnia 7 lutego 1931, 

Sąd okręgowy. 
Lwów, 28 kwietnia 1931. 4806 


Sa 38/31. Edykt, Uchwałą Sądu okręgo- 
wego w Samborze ż dnia 16 maja 1931, Sa 
38/31/2, zostało otwarte postępowanie ugo- 
dowe do majątku Nachmana Hechla kupca 
w Starym Samborze. Komisarzem ugodowym 
ustanowiony został Mikołaj Stebnicki sędzia 
i kierownik Sącu grodzkiego w Starym Sam- 
borze zaś zarządcą ugodowym Izak Rosen- 
blum emerytowany adjunkt kancelaryjny w 
Starym Samborze. Wierzyciele mają zgłosić 
swe wierzytelności u komisarza ugodowego 
do dnia 25 czerwca 1931. Audjencja ugodo- 
wa odbędzie się dnia 1lipca 1931, o godz. 10 
rano w Sądzie grodzkim w Starym Samborze 
w biurze Nr. ı I. piętro, 4829 

Sąd grodzki. 


Stary Sambor, dnia 18 maja 1931. 


Sa I. 39/31]1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Jakóba Kirschnera w Białej ulica 11 
Listopada otwiera w myśl $ 1 ord. ugod, po- 
stępowanie ugodowe. Komisarzem ugodowym 
ustanawia się Pana Naczelnika Sądu grodzkiego 
w Białej dra Juljana Wiśniewskiego zarządcą 
ugodowym Pana dra  Ozjasza Kleinfelda r. 
Landera adwokata w Białej Wzywa się wie- 


rzycieli aby swoje wierzytelności zgłosili do 
26 czerwca 1931 w Sądzie grodzkim w Bia- 
łejj Audjencję ugodową wyznacza się w Są- 
dzie grodzkim w Białej na dzień 2 lipca 1931 
goczina Io. 4850 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, dnia 29 maja 1931. 


S. IV. 2/26/274. Zniesienie konkursu. Kry- 
datarjusz Firma „Kres“ fabryka wyrobów, że- 
laznych, Ska, Akc. w Białej. Konkurs do ma- 
jątku krydatarjusza otwarty uchwałą Lez S. 
IV. 2/26/1 zostaje po rozdziale majątku masy 


w myśl $ 139 o. k, zniesiony. 4849 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, dnia 9 maja 1931. 
I. 63/30/16. Postępowanie ugodowe 


dłużnika Izraela Abrahama Ratnera w Kal- 
warji. Zatwierdza się zawartą na audjencji 
ugodowej w Sądzie grodzkim w Kalwarji w 
dniu s sierpnia 1930 między cłużnikiem a 
wierzycielami ugodowym: ugodę, 4848 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, dnia 28 kwietnia 1931. 


Sa I. 14/31/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni- 
ka Berischa Dubowego wpisanego w rejestrze 
handlowym pod firmą B. Dubowy handel to- 
warów bławatnych w Tarnopolu oraz do ma- 
jątku dłużniczki Anny Dubowej właścicielki 
realności w Tasiopóli Komisarz ugodowy: 
Włodzimierz Zarzycki sędzia okręgowy w 
Tarnopolu. Zarząćca ugodowy: dr. Izrael 
Rossler adwokat w Tarnopolu, Audjencja u- 
godowa odbędzie się w Sądzie okręgowym w 
'Taraopolu biuro Nr. 25 dnia 18 czerwca 1931 
godzina 10 przedpołudniem.  Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności, do dnia 16 czerwca 
1931. 4836 

Sąd ckręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 8 maja 1931, 


Sa 2/31/34. Zastanowienie postępowania 
ugodowego, Postępowanie ugodowe otwarte 
tus. uchwalą z dnia 9 stycznia 1931 Sa 2/31 
čo majątku Gerschona i Falika Nimsów kup- 
ców w Bolechowie na ich wniosek zastanawia 
się wskutek cofnięcia wniosku przez dłużni- 
ków. 4833 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 1o kwietnia 1931. 


Sa I. 41/31/1. Do majątku dłużnika 
Schochne Zwieklena nieprotokołowanego kup- 
ca w Zakopanem otwarto postępowanie ugo- 
dowe, Komisarz ugodowy Naczelnik Sądu 
grodzkiego w Nowym Targu Franciszek 
Krawczyński, zarządca ugodowy adwokat dr. 
Bertold Fass. Termin zgłaszania wierzytelno- 
ści w Sądzie grodzkim w Nowym Targu do 
dnia 15 czerwca 1931, Audjencja ugodowa w 
Sądzie groczkim w Nowym Targu dnia 26 
czerwca 1931 O godz. Ir przedpołudniem, 4832 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Nowy Sącz, dnia 16 maja 1931. 


Sa I. 36/31. Do majątku Władysława Skal- 
skiego, nieprotokołowanego kupca w Nowym 
Targu otwarto postępowanie ugodowe. Ko- 
misarz ugodowy Naczelnik Sądu grodzkiego w 
Nowym Targu Franciszek Krawczyński, za- 
rządca ugodowy adwokat dr. Franciszek Bahr, 
Termin zgłaszania wierzytelności w Sądzie 
grodzkim w Nowym Targu do dnia 9 czerw- 
ca 1931. Audjencja ugodowa w Sądzie grodz- 
kim w Nowym Targy dnia r9 czerwca 1a31 
o godz. ro przedpołudniem, 4831 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Nowy Sącz, dnia 9 maja 1931. 


Sa I. 32/31/1. Do majątku dłużników Mi- 
chała Stożka i Katarzyny Stożek, otwarto po- 
stępowanie ugodowe. Komisarz ugodowy Na- 
czelnik Sądu grodzkiego w Mszanie Dolnej 
dr. Kirszner, zarządca ugodowy adwokat 
Ganaś. Termin zgłaszania wierzytelności w 
Sądzie grodzkim w Mszanie Dolnej do dnia 
22 maja 1931. Audjencja ugodowa w Sądzie 
grodzkim w Mszanie Dolnej dnia 3 czerwca 
193: O godz. ro przedpołudniem. 4830 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Nowy Sącz, dnia 25 kwietnia 1931. 


S. 6/30. Sprawa konkursowa do majątku 
F-my Auto Sport Tadeusz Ring w Kołomyji, 
Do rozpoznania dodatkowo zgłoszonych i do 
dnia audjencji zgłosić się mających pretensyj 
wyznacza się dodatkową  audjencję na dzień 
24 Czerwca 1931 godzina 9, biuro Nr, 73. 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 3 czerwca 1931, 4859 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I. T. 22/31. Edykt. Franciszek Matu- 
szyk, rel, rz.-kat., syn Jana i Marjanny z Li- 
sowiczów, urodzony 11 sierpnia 1887 roku 
w Klimkówce powiat Gorlice, żołnierz 32 p, 
obrony krajowej armji austrjackiej, zaginął 
na froncie rosyjskim w grudniu 1914 roku. 
Kto ma o nim wiadomość, winien donieść 
o tem w trzy miesiące od ogłoszenia, 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Jasło, 21 maja 1931. 48 58 


I. T. 29/31. Edykt, Wiktor Juszczyk, 
rel. rz.-kat, syn Jana i Anny z Pawlusiów, 
urodzony 2 kwietnia 1886 r. w Brzyszczkach, 
powiat Jasło, żołnierz $7 p. p. armji austrjac- 
kiej, zaginął w roku 1915 na froncie rosyj- 
skim. Kto ma o nim wiadomość winien do- 
nieść o tem w trzy miesiące od ogłoszenia. 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Jasło, 23 maja 1931. 4857 

l. T. 37/31/4. Edykt. Antoni Wieroński, 
syn Michała Wojciecha 2 im. i Marji Fran- 
ciszki 2 im. z Matejków urodzony dnia 23 
grudnia 1881 w Bulowicach ostatnio  zamie- 
szkały w Kętach na Górach wyemigrował za 
zarobkiem przed 20 laty do Ameryki do 
Chicago skąd dał ostatnią wiadomość o sobre 
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w roku 1911 i od tego czasu zaginął bez wie- 
ści, Celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się o uwiadomienie tutejszego Sądu w Wado- 
wicach o zaginionym do 1 roku od ogłoszenia 
poczem Sąd na ponowny wniosek  orzeknie 
ostatecznie. 4861 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, 12 maja 1931. 


T. 34/31/4. Iwan Maniw, syn Grzegorza 
i Anastazji, ur. 16. I. 1890 w Olchówce, rel, 
gr.-kat, jako żołnierz ukraiński zaginął od r. 
1918. Wiadomości o nim udzielić należy adw. 
dr. Kałuskiemu jako  kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego w Stryju lub tutejszemu 
Sądowi, który po roku od dnia ogłoszenia 
tego wyda ostateczne orzeczenie, 4860 

Sąd okręgowy, Wydział I, 
Stryj, 14 kwietnia 1931r. 


T, 61/31/2. Iwan Żurak urodzony 3 czer- 
wca 1901 w Obarzańcach powiat _ Tarnopol 
zabrany w lecie 1919 roku do wojska ukra- 
ińskiego do domu nie wrócił. Na prośbę 
matki jego wdraża się postępowanie celem u- 
znanja za zmarłego i wzywa się, ażeby do 
roku zawiadomiono Sąd o zaginionym, 4846 

Sąd okręgowy. 

Tarnopol; dnia 20 maja 1931. 


T. 118/30/4. Edykt. Jan Hopciaś syn Jana 
i Wiktorji urodzony 25 marca 1894 w Bystrej 
ad Jordanów i tam zamieszkały żołnierz 54 
p. p. b. armji austr., będąc na froncie rosyj- 
skim ostatnio raz pisał do rodziny 3 czerwca 
1915 i od tego czasu wszelki słuch o nim za- 
ginął. Wobec tego wdrażając na wniosek jego 
matki Wiktorji Hopciaś postępowanie celem 
uznania pomienionego Jana Hopciasia za 
zmarłego, wzywa się by uwiadomiono Sąć o 
zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia po- 
czem Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie. 4847 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, dnia 7 października 1930. 


T. 41/31. Leon  Paperniak, lat 83 li- 
czący urodzony i zamieszkały w Horodyszczu 
powiat Tarnopol, zmarł na ewakuacji w 
Gmiind 1917 roku. Celem udowodnienia za- 
szłej śmierci wzywa się, ażeby do 3 miesięcy 
uwiadomiono Sąd o zaginionym, 484% 

Sąd okręgowy, Wydziai niesporny. 

Tarnopol, dnia 22 kwietnia 1931. 


T. 36/31. Piotr Majka urodzony 1 marca 
1878 w Tarnopolu powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji čo wojska faustrjackiego zaginął 
na wojnie. Na prośbę żony jego Paraskewji 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się, ażeby do 6 miesięcy 
zawiadomiono Sąd o zaginionym, 

Sąd okręgowy, Wydział niesporny. 

Tarnopol, dnia 22 Kwietnia 1931, 


T. 35/31. Jan Onuferko, urodzony 28 
października 1875 w Kipiaczce powiat Tarno- 
pol powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 
35 pp. obrony krajowej zaginął w niewoli 
rosyjskiej. Na prośbę żony jego Paraskewji 


wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się by do 6 miesięcy za- 
wiadomiono Sąd o zaginionym, 4843 
Sąd okręgowy, Wydział niesporny. 
Tarnopol, dnia 22 kwietnia 1931. 
T. 157l30/3, Rozalja Karczmarz zam. 


Biłous urodzona 31 sierpnia 1858 w Grzyma- 
lowie zamieszkała w Podlesiu pow.  Skałat 
jako umysłowo chora wydaliła się w roku 
1917 z domu i od tego czasu brak o niej 
wiadomości, Na prośbę syna jego Pawła wdra- 
ża się postępowanie celem uznania za zmarłą 
i wzywa się, ażeby do 1 roku zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adwokata dra Parillego w 
Tarnopolu o zaginionej. 4841 
Sad okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 9 lutego 1931. 


T. 27i31/3. Teodor Szydłowski urodzony 
27 maja 1877 w Hniliczkach powiat Zbaraż 
wyemigrował w roku 19rr do Ameryki i od 
tego czasu brak o nim wiadomości. Na proś- 
bę żony jego Marji wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i wzywa się ażeby 
do 1 roku zawiadomiono Sąd lub kuratora 
adw. dr. Lancesa w Tarnopolu o zaginionym, 


Sąd okręgowy. Wydział I. 
Tarnopol, dnia 24 marca 1931. 4842 


T. 134/304. Michał Konarski urodzony 
7 kwietnia 1893 w Ładyczynie, powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do ış pp. w wal- 
kach w Karpatach został zabity w styczniu 
1915. Na prośbę Wojciecha Konarskiego wdra- 
ża się postępowanie celem udowodnienia za- 
szłej śmierci i wzywa się ażeby do 3 miesię- 
cy zawiadomiono Sąd o zaginionym. 4839 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 26 grudnia 1930. 


T. 149l30/4. Józef Muszyński urodzony 
14 lipca 1900 w Łoszniowie powiat Trem- 
bowla wstąpił w roku 1920 do Wojska Pol- 
skiego i od tego czasu brak o nim  wiado- 
mości, Na prośbę ojca jego Hieronima wdra- 
ża się postępowanie celem uznania za zmar- 
łego i wzywa się, ażeby do 1 roku zawiado- 
miono Sąd lub kuratora adwokata dro Ra- 
paporta w Tarnopolu o zaginionym. 4840 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 28 stycznia 1931. 


T. 227/29/3. Izydor Peluk ur, 30 wrze- 
śnia 1879 r. w Turówce pow. Skałat powoła- 
ny w czdsie ogólnej mobilizacji w r9r4 r, do 
wojska austrjackiego r5 p. p. w niewoli ro- 
syjskiej zaginął. Na prośbę żony jego Marji 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się ażeby do 6 miesięcy 
zawiadomiono Sąd lub kuratora adwokata 
dra Auerbacha w Tarnopolu za zaginionym. 

Sąd okręgowy, Wydział V. 4837 

Tarnopol, dnia 22 października 1929, ` 
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Aparat do badania wytrwałości człowieka. 


Str. 8 
Sza HO ID MM En orta jm. 
Leningradzki Instytut lotnictwa 


wodnego ukończył w tych, dniach pro- 
jekt budowy wielkiego aparatu, prze- 
znaczonego do badania wytrwałości i 
hartu człowieka podczas lotu powietrz 


nego. Aparat wykaże, jakie 


zmiany 
przechodzi organizm ludzki podczas lo. 
tu i jak wpływają na organizm zmiany 
atmosferyczne. 


Notowania giełdowe. 


Norblin 20:50 Klucze —— 
Cegielski „4025  Siersza 29:50 
Lilpop Rau 1650 Rudzki 12:06 
Bank Zach. 6%— Spirytus 22:— 
Firlej 1456 Wysoka 4355— 
Węgiel 24:— Bank Mołop.  27— 
WALNE ZEBRANIE Członków Spółdzielni 


Studentów Wyższych Uczelni odbędzie się 
dnia 23 czerwca b, r. w sali Bratniej Po- 
mocy U. J. K. o godz. 2o-tej z następują- 
cym porządkiem obrad: r. Odczytanie pro- 
tokołu, 2. Sprawozdanie Dyrekcji. 3. Spra- 
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ARTUR MILLS. 34) dv, po trzy osoby, ale do wieczora | absclutnie niedostepny dla wiamy- 


Apaszka. 


POWIEŚĆ, 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Ale zadanie było ciężkie. Począt- 
kowo Gervis zareagował na awanse ry- 
wala oziębłą grzecznością. Siedział w 
rogu przedziału z gazetą w ręku, jak- 
by chcąc dać do zrozumienia, że wo- 
łałby właściwie czytać, Potem zaczął 
się przyglądać jego bagażowi. Na siat” 
ce leżała trochę zniszczona torba, wa- 
lizka z ubraniem i wysokie, skórzane 
nowe pudełko do cylindra. 

Ten ostatni przedmiot zaintrygo- 
wał Gervisa. Widocznie Kanadyjczyk 
zamierzał polować i kupił sobie kape- 
lusz. Ciekawe, czy on wogóle kiedy 
polował w Anglji? 

— Czy pan jutro wyjedzie w po- 
le? — zapytał. 

Pojat ile Bee 
ciu nie polował, 
nia. 

-— Na spacer? Przypuszczam. 

— Na polowanie, 

— O — na polowanie, naturalnie! 
-— Pont Le Bec wskazali palcem na 
siatkę, — Wy tu w Anglji więcej po- 


który nigdy w ży- 
nie zrozumiał pyta- 


| 
i 


lujecie niż my za wodą. Jak pan wi- 
dzi, zaopatrzyłem się w cylinder. 

— Pan nigdy nie polował w An- 
glji? 

-- Nigdy. — Pont Le Bec mógł 
był dodać z równą szczerością: — I 
nie mam najmniejszego zamiaru. 

Tych dwóch gości przyjał w hallu 
Henryk. Fakt, że przybyli razem. 
rozśmieszył go, chociaż nie był rad z 
przyjazdu Dukayne'a, o którym an! 

On, ani Meriel nie wiedzieli nic, z 
wyjątkiem tego, co on sam powie- 


dział. Naturalnie Henryk nie okazał 
swego niezadowolenia i powitał obu 
jednakowo u uprzejmie. 


jak Gervis, zwrócił uwagę na 
newe a z cylindrem Pont Le 
Beca i wywnioskował stąd, że obcy 
gość zamierza polować, bo pocóżby 
przywoził cylinder na wieś? Trzeba 
więc było pomyśleć o koniu dla niego, 
żeby Meriel nie powiedziała, Że nie 
jest dostatecznie gościnny. 
Goście zjeżdżali się kapaniną po 


O A A 7 RCA, ZZA EDA gaarne 


zebrali się wszyscy i do wielkiego, 
okrągłego stołu w ogromnej sali jadal- 
nej zasiadły dwadzieścia cztery osoby. 
Pont Le Bec siedział po lewej ręce 
Meriel. Po prawej puszył się jakiś tuz 
miejscowy, którego była zmuszona za- 
prosić. Gervis siedział trochę dalej, ale 
był w dobrym humorze, gdyż częste 
uśmiechy i spojrzenia uroczej gospo- 
dyni mówiły mu, że wolałaby go mieć 
po prawej ręce, cóż kiedy się to nie 
dało zrobić. 


Pont Le Bec korzystał skwapliwie 
z pożytecznego sąsiedztwa, gdyż nie 
był pewny, czy później będzie miał 
dużo tego rodzaju okazyj. Skierowal 
odrazu rozmowę na potrzebne tory 
i patrząc na stół udekorowany piękne- 
mi kwiatami, rzekł: 

— Ten cudowny wazon zobaczy- 
my jutro wieczorem, prawda? 

— Tak. Postawi go się na środku 
stołu, ale mąż może go panu pokazać 
jeszcze przedtem. 


— Nie chciałbym pana fatygować. 
Zobaczę go razem z całem  towarzy- 
stwem. 


— Ależ to dla niego drobnostka. 


waczy. 
Pont Le Bec pogładził się po bro- 
dzie. 


— To samo mówi się o wielu 
skarbcach. 
— Sądzę, że ten jest naprawdę 


niezdobyty. To zresztą nie nasza za- 
sługa, tylko starej kuzynki, która nam 
zapisała majątek. Trzeba przyznać, że 
ten, który go obmyślił, miai bujną 
wyobraźnię. Zna pan system otwiera- 
nia drzwi zapomocą naciśnięcia guzi- 
ka? Otóż tu jest to samo, tylko, że 
guzik jest ukryty i wie o nim jedynie 
mój mąż. 

— A pani nie wie? 

— Nie. Nie powiedziai mi z obawy, 
żebym się kiedy przypadkiem nie 
zamknęła w skarbcu, co mogłoby się 
łatwo zdarzyć. Udusiłabym się, bo tam 
niema wentylacji. 

— Pewnie mąż pani nie pokazałby 

nikomu tych tajemnych urządzeń. 

— Nikomu jeszcze nie Roi ale 
zapytam go. 

= Niech pani e Sy nie wymaga 
dla mnie 
serdecznie Pont Le Be (Jeszce, te- 
go brakowało, żeby się ludzie dowie- 


Wazon jest schowany w skarbcu, są- | dzieli, że on wie o sposobie otwierania 

siadującym z gabinetem. I skarbiec | skarbca). 

jest wart obejrzenia. Podobno jest : (Ed. s.) 
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CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-lawowe 


w nadesłanem  nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. ta |-szej (poi 
nagłówkiam)280 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogloszeniowa %60 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 
(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%/,, — zamiejscowe 30"/, droższe. 


„Drukaraia Polska, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 
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